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Rząd Polski · wzywa Episkopat 
' ~ - PRfJLET ARlfJSZE WSZYSTKW~ KJU.JóW Ł4,CZCIE SI~: 

do . zorganizowania na Ziemiach Zacllodnićh 
stałych diecezji kościelnych 

WARSZAWA (PAP). - Ur.ząd do 
Spraw Wyznań p,rzesłał w dniu i3 
bm. na ręce sekretarza Episkopatu 
- ks. biskupa Z. C3hwomańskiego, , 
·następujące pismo: 

dnej nagonki · wojennej zbro ' 
dniczą kampanię przeciwko na· 
szej granicy zachodniej, nasila· 
jąc ją coraz gwałtown'iej i wią­
żąc z remilitaryzacją Niemiec Za 
chodnich. 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
Porozumti.enie między P):'l:edsta­

wkielami Rządu RP i Epislropa­
tu z dnia 14 kwietnia br„ w spo­
sób jasny i niedwuznaczny ustala 
w punkcie 3, że na Zie:m.iach Od­
zyskanych za.miast dotychczaso­
wych - administra.torów diecezji 
winni być stali biskupi ordyna­
r>iusze, a za:m.iast tymczasowych 
administratorów parafii - stali 
proboszczowie, podobnie jak na 
innych terenach Państwa Pol­
skiegio. 

Nie bacząc na to władze Ko· 
ścioła katolickiego miast przy· 
śpieszyć realizację swego uroczy· 
stego zobowiązaniai, nadal utr:i;y­
mują na odcinku kościelnym stan 
tymczasowości na Ziemiach Od· 
zyskanych. Ta.ka postawa naru­
sza umowę i jaskrawo koliduje z 
interesem państwowym i narodo· 
wym Polski i jest na rękę tylko 
czynnikom antypolskim i wi;zel­
kim siłom agresji i podżegania 
do wojny. 
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Minister Wpszvński przedstawia w ONZ 

oroaram utrw.a1enia ·uollolu 0d czasu zawa,rcia porozumie­
nia minęło przeszło 6 miesięcy: 
w czasie tym p'odpisany został 
układ między Rządem RP a rzą 
dem Niemieckiej Republiki Oemo 
kratycznej, dotyczący \i•ytyczenia 
istniejącej granicy na Odrze i 
Nysie. Układ ten jest formalno­
prawnym. przypieczętowaniiem 
faktu przynależoości po wieczne 
czasy- Ziem Odzyskanych do Pol­
ski. 

Ponieważ nic nie może stać na 
przeszkodzie pełnej stabilizacji 
prawno-politycznej na Ziemiach 
Zachodnich, Rząd RP nie zamie­
rza dłużej tolero" ać na teryto­
rium Państwa Pol ,kiego takiego 
stanu rzeczy i wzywa EJ)iskopat 
polski do zlikwidowania obecnego 
stanu tymczasowości stanowisk 
kościelnych na Ziemiach Zachod­
nich, podkreślając z naciskiem, że 
zasłanianie się względami formal 
nymi w sprawie tak istotnej wa­
gi nie stanowi żadnego usprawie­
dliwienia. 

Debata 
w 

Koruisji Politycznej nad radziecką deklaracją. w 
sprawie usunięcia niebezpieczeństwa wojny 

NOWY JORK (PAP), - Na ran-! nowej wojny, zagrażające intere3om 
nym posiedzeniu K<>mllsji Politycz-- całej ludzkości. Z drugiej strony -
nej Zgromadrle:nfa. ONZ w dniu 23. oświadmył mówca - milionowe rre 
paźd~ernika postanow.iooo po krót- sze ludzi pracy z niebywałą siłą 
kiej dyskusji, że w czwartym punk- wznoszą potężny głos p.rotestu prze­
cie porrządku dmennego ;rozpatrrz.ona ciwko przygotowantom do nowej woj 
będrzie spra·Wa obowiąrzlków państw ny, domagając się od rządów swoi·ch 
w wypadku il"O!Zipoczęcia diziałań wo- krajów podjęcia stanowczych i lrnn­
jennych, jak również sprawa utwo- sekwentnych kroków w celu utrwa­
raenia „stałej komisji .dobrych lenia pokoju, usunłęcia groźby no­
uslug". wej wojny, zaipewnienia bezpieczeń-

Z kolei Komitet przeszedł do trze- stwa narodów. 
ciego punktu ponądku dziennego, Mini-ster Wyszyński stwierd~ł. że 
w myśl propozycji delegacji ZSRR, propooycje złożone przez delegacje 
„DEKLARACll w SP.RAWIE USU- ZSRR zmiema-ją. do urzeczywistnie­
NIĘCIA GROZBY NOWEJ WOJNY nia celów i xasad ONZ, ustalonych 
·oRA.Z UTRWALENIA POKOJU I w Karcie. Idea waillti o pokój -
BEZPIECZEŃSTWA NAROD0W". oświadczył• mówca - 1>rzewija się 

Propozycje te uzasadniał szef de- czerwoną nicią poprzez cały uro­
legacji radrzieckiej minister Wyszyi1- jekt deklaracji. We wstępie do de­
ski, którego pmemówienie zajęło całe klaTacji podkreśla się, że obecne 
posiedzenie poranne i wysłuchane wydarrz:enia w Korei i w innych c.'2ę 
zostało z jak najwięksizą uwagą. ściach strefy Pacyfiku potwierd.7.ają 

Na początku swej mowy minister znów dobitnie wyjątkową ważność 
Wyszyński prey;pomni~, że 20 i aktualność, pod. kątem widrlertla 
września br. delegooja radziecka sprawy pokoju i berLpieczeństwa na­
przedstaw:iła Ogólnemu Zgr-0madze- rodów, wspólnych pokojowych wy­
niu swe propozyeje, zm.ierm..iąee do silitów pięciu IDQCarstw - stałych 
usunięcia. gr-0źby nowej wojny ora2 omonków Rady Bezpiecu.eństwa, na 
do utrwailenia pokoju i be.zpieczeń- których spocrzywa srzcu.ególna odpc­
stwa. Podazas dyskusji am Ogólalym w:ie&talność rz,a utrrzymalllie pokoju 
Zgrorna<lzeniu delegacja ZSRR spre międ.zynaTodowego. 
cyzowała rl:asad:rrl.<:2e motywy, które Związek Ba.dzieokii, mimo wie-

Następnie minister Wyszyński robotniczą w 1927 r. oraz odpowiedzi 
Generalissimusa Stalina udzielone 
A: Werlhow.i i E. Rooseveltowi w 
1946 r. ja'k również Kingsbury Smit 
bowi. 

Równocześnie wszelkie rewizjo 
nistyczne, antypolskie, hitlerow­
skie i imperialistyczne cz.ynniki 
wszczęły - w ramach swej obłę· 

przypomniał zasady polityk-i zagra­
nicr.anej ZSRR, wykazując, że cała ta 
polityka zawsze nacechowana była 
troską, o pokój. Mówca prizyroczył 
licrz:ne fakty i dokumenty e drziejów 
Państwa Rad, świadczące o tym, że 
rząd radziecki niezmiennie i stanow 
czo walczył o pokój. Radziecka poli· 
tyka zagraniczna niezachwaanie dąży 
do zrealizowania celów, odpowiada 
jących podstawowym interesom na­
rodu radz,ieckiego i wszystkich naro 
dów pokój miiłujących. 

Następnie szef delegacji radziec­
kiej przytoczył fakty demaskujące 
agresywny, imperialistyczny cha­
rakter polityki zagranicznej USA i 
Anglii, których rządy stosują polity 
kę siły, reali.zowaną za pomocą na­
cisku i dyktatu, popieraną takimi 
argumentami jak armia, flota wo­
jenna i siły lotnicze. Minister Wy­
szyński stwierdził też na podstawie 
pITlelwnywujących faktów, że u dy· 
plomatów tych krajów istnieje roz­
bieżność między słowami a czynami. 
Zwrócił on uwagę na pogwałcenie 
przez USA zobowiąµń międzynaro­
dowych a w szczególtwści układów 
zawartych w Jałcie i Poczdamie. 

Sejm Ustawodawczy RP 
zbierze się na zwyczajną sesję jesienną 

Szef delegacJi radzieckiej zacykl­
wał wypowiedzi. Generalissimusa 
Stalina na temat polityki zagranicz­
nej ZSRR i d~eń ZSRR do współ­
pracy z państwa.mi należącymi do 
innego systemu społecznego. Przyto 
czyi on słowa, jakie wypowiedział 
Generalissimus Stalin w rozmowie 
z pierwszą a,mP-rykańską delega-0ją 

w dniu 28 października br. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

WARSZAW A (PAP) . - Marsza­
łek Sejmu Ustawodawczego RP. o· 
trzymał w dniu 24 październi.ka br. 
następujące zarządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 24 bm. w 
sprawie zwołania Sejmu Ustawodaw 

I czego na zwyczajną sesję jesienną 
1950 r. 

Iowa prowokacja władz francuskich 
Bezprawne aresztowanie wicekonsula polskiego w Paryżu 

· Nota protestacyjna y Rządu RP 

Na podstawie art. 7 ust. 1 i 2 
ustawy konstytucyjnej z dnia 19 
lutego 1947 r. o ustroju i z.akre 
sie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polslciej - zwo· 
łuję Sejm Ustawodawczy na zwy 
czajną sesję jesienną w dniu 28 
października 1950 r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) BOLESŁAW BIERUT 

Prezes Rady Ministrów 
(-) JóZEF CYRANKIEWICZ 

Marszałek Sejmu Ustawodawczego 
RP wydał w zwią'.l!k-u z tym zarzą.­
dllenie treści następującej: 

skłoniły r.ząd radrzieokii do rziłożeniia łu przeszkód stojących na drodze 
na V sesji Ogólnego Zg>rornadrzenia do utrwalenia pokoju i współpra 
ixojektu tej dekJ•airaeji. cy między nairoda-mi, kroczy wy-

.&e:f de1egaeji raOOieckiiej podkre- trwale tą diogą,, żywjąc głęboide 
ślił', . że przyj~e takiej d~araC!ji przek<>nainie. że odpowia.da. tp , w 
naib1era srzcrzegolnego rmaczema w o- pełllli na.chiejom i pragnieniom 

do oslra·raenira go o s:zipiegosrbwo wy­
nika, że oskamen:ia kierowane prrZe­
ciwko p. Slrnly;rui są całkowicie nie­
uzasaidnione. 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw­
czego RP odbędzie się w dniu 28 
października 1950 r. o godz. 11. 
Marszałek Sejmu Ustawodawczego 

(-) WŁ. KOW ALSKl 

GENEWA (PAP). - Dnia 24 bm. swej .misj:i, polegającej na przekau­
charrge d'affakes RIP w Pairyw p. niu tej PQCrlty ambasadzie RP w Pa 
P.rrzęmysław Ogtrod7Jiński pmesłaił ryżu - wsz~o to b'ez na.jm~iej­
:m:mistrowi Spraw Za,g.ran;icznych szego uzasadnienia, czego dowodzi 
F.rancji p. Schumanowi notę nastę- choćby ewoln:ienie p. Łukowicz.a -
pującej tl"eści: stanowi pog\vałcenie prawl i zwy· Na podstawie tych danych Rząd PORZĄDEK DZIENNY 85 POSIE-becnej sytuaQji mi-ędzynar.odnwej, nM'Odu rad7ii.eeldego i wszystkich 

kiedy pożoga wojenna objęła Koreę . iruiych miłujących pok6j naro- „Z polecenia mojego Rządu. ro-c1m ooa,Jów międzysal'OIJówY~ niezmier mój czuje się w prawie domagać się DZENIA SEJMU USTA WODA W-
i inne l!lraje Da!lekiego Wsohodu, kie dów, odpoiwiaua interesom całej 
dy nie ustają mtry~ podżega-czy do ludzkości. 

o:asrz:czYt ealmmunikCJ1Wać Waszej nej wagi", • ~ natychmiastowego zwoblienia wice- ' , CZEGO R. P. 
Ekscelencji co na~ępuje: W dał~yro ciągu noty ob. Ogro- konsula Sk>rzyni i może stwierdzić; . 1. Pierw·sze ~z,ytanie .rza. dowega pro 

D · "l b'm od · h h drziński p:isze: że !M"esztowanie wicekonsula Skrzy-nia " • w g 7!1nac rannyc · · · · • h.11. • • • Jeikim us,tawy o ratyfikacJ·i układ·' 

W S,__ · k 1 1.: ,,z polece~~.~ mego v~~""u ·prote- m m<YLna rozumiec .„""o Jako swia- ~ l d k d 
'P. AU..c.Y'Dia. - · wace oo:su i Aaercw- ~ u„'t" d · · między R~nospolita Polska a Wo ~e O Po .n1"es"1en·1e i·a ·Os'c·1 przę zy n:ik konsulatu RP w Tuluzie, rzostał stuję jak najur002yściej pl'2eciwko ... ~ą,.a;ll:~Jętosma~~ na celu nowe za Niemiecka. Rep~bliką bemola:atycz· -_.....~ i· · · wy.z· eJ· ..,..,,...ienionym aktom PO"""ał- .,..-azntente s uni.ów polsko - fran-ar.,,,,,,vuwany prri:erz organa po lCJl ··" ••• "·· k" h · n3. o wytyczeniu ustaloneJ· 1· 1· •·tn.1·e-
f ki · · · · 3 l t · cenia prawa 1.· ......v<lZia•ów międzyna- eus ic · „ N d · · del. • raincus ęJ wriaz ;z, zoną · l - e m.ą ~··" " jącej polsko-niemieckiej granicy ara a przą I\ w redakc1i "Głosu Rohołniczego" córeczką na dworcu All'igterJiitrz w rodowych oraz a.Idom brutalności. z polecenia mego Rządu stwle<r- państwowej, podpisanego w Zgorzel-

i 
w dm -'~. Pacyżu, w chiw.i!!Ji gdy wysi.adaił z po Z dan)l{lh będących w poSiiadaniu drzam, że za. wszys.tlkie wyżej wymie cu dnia 6 lipca 1950 r. 

iu 0JI1eg.....,Jszym w ;rędak stawiciele KŁ i- KW PZPR, prrze I c:iągu, którym ~y:jechał z Tuluzy ambasady RP w Parryżu, a dotyczą· nfone falkty i mogąoo z nich WYDik· 
cji „GlosiU Roib6tl1lice:ego" odlh'yła wodnkzący Zanządu Głównego do Pairyiża. . cych działalności wJcekO!IlSula Skr.z,y nąć konsekwencde odpowiedzialność 2 .. Pktuierws:: czytanie rządowego 
się narada prządek z Łodzi, Zw. Zaw. Włó~ilarzy tow. Krriy Razem z nim arre~wamy wstał ni, oo miało by sta:noWlić pl'etekst I spada wyłą,cznie na .nząd flraneuski''. proJe us....,,wy <> ratyfikacji proto-Pabianic,· Zaier!Zla i· ,..,,,,,,._,_O"'a, w:a"-~1-', sekreta- z„,„„,du tow. Ł k " ko'łu o p-edłuz· en1·u m1"ędzynarodo """ '-"""'4~ .... ll.:>1U ..... -.... pan uikowiaz, pr.aco.wn:ik onsu:ia- . ·~ · · 

I 
poświęco:q.a omówi~nliu dotych- Aniol;kliewi-cz, przed.Sitaw.iciele tu RP w TulU!Lie ,który wió7.ł pocztę T w M I i wej konwencji sanitarnej, dotyczącej 
cmsowyeh ~ów 'konkursu Zł. Z1\'1P i Centm,lnego Zarządu I oficja1ną konsulatu RIP w Tul~ie owarzysz . o o ·OW żegiugi powietrznej z W44 r., zmie· 
O tytul ,;.n·ad~ePięj :pmyQ:ęca1ą- P:rrzemysłu Bawełnianego. do ambasady RP w ParryiLu i by? rz:a • niaj_ącej międzyharodową konwencję 
ce; prządki" W prrzemyśle baweł O~eme spraiworz.drurie rz ::.a· opat~ny w li6't kuriers'.kti. -oUJrÓC• ... , do ••o •.- sa1mtarną, dotyczącą..tżeglugi powietrz 
nianym. rady podamy w na.jlbłirż.szym nu- Wszyscy wyżej wymienieni zostali I .- ,_ s„ wq n~j z dnia 12 kwietnia· 1933 r ., pod-
w naradrz.ie ~~ udtział prrzed meme „Głosu". . następnie o~S'taiw:ieni do lokaJ.ów w PRIAGA {PAP) ...:... Dnia 23 paź- niczinych Rwnuń.sikiej Republiki Ludo k~~o 1~4:raszyngf;o'llie dnia 23 

Surete_ Niati°":31e ~ H rue d~ <lziernika opuśc"ił Pragę zastępca prze wej - Pauker, minister Spraw Za- ie 1~ r. . 

Kate' go-pycz .. n·e z• ądan1• e Saussa1es. Pani Skil:Tqnlia \W.atzl e c~ wodniczącego Rady Min~strów ZSRR granicmiych Niemieckiej . Republiki .a .. Pierwsze czytaane. rz~dowego !m. reC1Jką rzostały 1ZJW?l!I!i0i!!e po 5 godil.1 - W. Mołotow. Na lotms'!ru pa:askim Demokratycznej - Dertinger, poseł I PI,oJektu ustawy. o .ratyf;kacJ1 p.roto-
nach pme~~'3rrlla. . . .żegnali Mołotowa: przewodniczący· r:adzwyczajny i minister pełnomocny kol.u o prze~łuzem:ii m1~~ynarodlo· 

Utrzymanie stanu tymczasowo- Następme. Wticek0111S~ Skmrr:i~a ~ .Zgromadz,enia NaTodowego Republiki Albainii w Moskwi~ - Natanaili, wi- we~ k?n_wen~JI ~aniital'lleJ z 1944 r., 
ści w zaikresie administracji ko- pan :~ko"'.1crz cz;~~1 p.rzewt1.&lenI Czechosłowackiej dr John, członkowie cemi,niister Spraw Zagranicznych zmie1!1aJąceł m1ędzyn3;l"odową kon· 
ścielnej leży jedynie i wyłąc~nie w pod OllWOJem pol!i~~inym do ~ulu- rządu z premierem Zapotockym na Pol~ki - Skrzeszewski i inni uczest wencJę samt:i-rną z dma 21 czerw~a 
interesie wrogów pokoju, wrogów ~~W ~okalach policJl ":' Tuluzie p. ezele, selcreta1·z KO Komunistycznej nicy konferencji praskiej or~ szefa- 19~6 r. podp1s~ego w Waszyngtome 

Pół roku ·temu, dnia 14 kwiet-1 
nia 1950 r. ~ostało zawarte poro­
zumienie między przedstawiciela­
mi Rządu RP. i Episkopatem. W 
myśl tego · J>oiro~umienia Episko­
pat, stwierdzając, „że zarówno 
prawa ekonomiczne, historycime, 
kulturalne, '· religijne jak i spra­
wiedliwość- dz,iejowa wymagają, 
aby Ziemie Odzyskane Ha zawsze 
należały do Polski" i „wychodząc 
z założenia, że Ziemie 0dzy·skarne 
stanowią nieodłączną część Rze. 
czyipo$p.oili.tej", Ulllll8ł lroni~m.ność 
zlikwidowania na odcinku kościel­
nym stanu tymczasowości na na,­
szych Ziemiach Zachodnich, 

W ciągu tego póh'ocza zaszły w 
życiu międzynarodowym wydarze­
nia, które uczyniły problem stwo. 
rzenia stałej administracji koście! 
nej na n~ych Ziemiach Zachod­
nich jeszcze bardziej palącym. Mię 
dzy Rządem le!' a Rządem Niemie 
okiej Republiki Demokratyc~nej zo 
stał podpisany układ o ostatecznym 
wytyczeniu ustalonej i istniejącej 
g1:anicy na Odrze i Nysie. Akt 
mp'isany w Zgorzelcu, aprobo­
wany przez naród niemiecki w wy 
borach do władz ustawodawczych 
w dniu 15 października rb. ostate 
cznie zlikwidował stan tymczaso­
wości na naszych Ziemiach Za­
chodnich. 

Jedynym dziwolągiem, obrar"ają 
cym uczucia na:rodu p-olskiego jest 
utrzymanie stanu tymczasowości 
w za.kresie administracji kościel­
nej. W czyim to leży interesie ·t 
W interesie narodu polskiego'? 
Nie, naród polski domaga się zlik 
widowania tego stanu rzeczy. Do. 
magają się go ludzie wierzący, 
których stan obecny naraża na 
konflikt między uczuciami narodo 
wymi i religijnymi. Domagają się 
tego patriotyczni duchowni kato· 
liccy, dając temu wyraz w niejad­
nokrotnych wystąpieniach, źe 
prZYPomnimy tu cpociażby wystą 
J:>ienia na Konl!Tesie Pokoju, 

• Polski, w interesie odwetowców, b t 0~~ by~ prrz~~~~n~d ~- P~rtii Czechosłowacji - Slansk:y i wie ambasad poselstw krajów demo. dma .23 kwietma 1946 r. 
hitlerowców niemieckich i ich pl\:> ~ Y m m. 0 

Dl st eł 1 . · w;.e Wielu odpowiedzialn'ych pracowników. hacji ludowej, akredytowanych w 4. Sprawozdanie Komisji Prawni-
tektorów-amerviloo.ns' k;·ch spadko oNret 'dP0

1 ~d rz:<> aNll.WO mony · czechosłowackich orgaMacji społecz Czechosłowacji. czej i Regulaminowej o posel;;kim 
•J • 0 a a eJ Po aJe: " a czas prze- h N 1 t · k b · b l" ' · k · t · · · • bierców Hitlera, . którym potrzeb- słuchainia. Tul zi . 24 r.rc. . a o ms u o oom Y i row- MOSKWA (P.A-P) - W dniu 23 proJe c1e ~ awy o ztmame mekto-

na jest pożywka dla pi-opaga·ndy· dzi d : u ~,a ::a go mez ambasador ZSRR w Czechosłowa . . . . rych przepisów prawa o aktach sta· 
wojennej. Leży w interesie tych, t nr ~ e ran~ P·., uk<> ~i PO<;z cji - Silin, minister Spraw Zagrani- pazdzternika zastępca przewodrucz:i· nu cywilnego. 
którzy obecnie odbudowują hitle- ~k~~!~ln\~~1: ~U.:::k::sa:;: czn_ych ;'ęgi?rs~e~ Republiki Luda- cego Rady Ministrów ZSRR W. Mo- Sprawoz.dawca poseł ob. Jerzy 
rowski Wehrmacht, aby mucić go ny w więzi.emu w 'lluluzie jako os- weJ -:-- alla1, mrmster Spraw Z~gra łGtow powrócił z Pragi do Moskwy. Jodłowski. 
przeciwko Polsce. :karii)Jly o rzekomą działalność S21>ie 
Jest rrz;e<:rZą jasną, że w tej sytua gowską.. 

cji Episkopat powinien był ze Przegląd powyilszych faktów po­
szczególną troskliwoś<;ią ustosun- :awa1a stwierdzić, że postępowanie 
kować się do tego punktu por&Z\l wła.dz francuskieb w stosunku do 
mienia, w którym mowa jest o u- pana i Pani Skrzyni oraz p. Łuko· 
staleniu stałej administracji ko- w;tam sta.n-0wdł-0 ciężkie pogwałce­
ścielnej na Zientlach Zachodnich i nie prawa i zwyczai.iów między;nar<>­
zlikwidowaniu stanu rzeczy spr ze d~ch ,cze~u • toW'MZY8ZYł.o szereg 
cznego z polską racją stanu. , aktów pospollste1 brutadno.śc1. 
Wbrew oczekiwaniom narodu Epi- W:iieekons.ul Skimyniia jest posiada 
skopat tego nie uczynił. Sytuacja. I <:2em pasąiortu dyplomatycznego, je 
sprzeczna z polską racją stanu , go aresiztowanie więc stainoM"i nie­
jest nadal utrzymywana. [ 7.IW)itle cięZk.ie na.ruszenie prawa i 

Jak nazw!lć .taiką postawę Epi-

1 

p~zechnie stosowanych zwycza.jów 
skopatu? Oświadczenie dY'!"ektora mllędzynlllrodowych. 
Urzędu do Spraw Wyznań stwier 5-godzionne prrzetrlzymanie jego 
dza, że „taka posta.wa nal'lllSza u- żony, :lctóra równlież posiada pasz­
mowę i jaskrawo koliduje z intere port dyplomatyaz.ny w.raz iz 3-letnią 
sem państwowym i narodowym córeczką, pmetrri:ymanie dokonane 
Polski i jest na rękę tylko czynni-· absolutnie bez jakiejkolwiek prrzy­
kom antypolskim i wszelkim si. czyny, stanowi akt niesłychanej bru 
łom agresji i podżegania do woj- taJnośc_i jak na.jbanhAej dalekiej od 
ny". wszelktch pojęć nie tylko kurtuazji 
Rząd R. P. a wraz z nim cały międzynarod1>wej. ale prostego hu­

naród polski sądzi i ma wszelkie manitaryzmu, 
prawo sądzić, że najwyższy już 36-godrziinne p.rzetrrz:YIDanie p. Łu­
czas położyć kres temlj. stanowi kowic!Za ,który .iako kurier wiÓ'Z.ł po 
rzeczy, że dłużej tolerawać go nie crztę oficjalną, poobawien:ie go tej po 
można i nie należy. czty na przeciąg 24 godrz:ial, uniemo· 
Rząd R. P. a wraz z nim cały żliwienie mµ prr.zez ' to speł:p.ienfa 

naród polski „wzywa Episkopat 

Racjonalna gospodarka węglem 
- źródłem wielomilio.nowych oszczędności 

Palacze kotłowni podejm·ują doniosłą inicjatywę tow. Chajta 
Na ~~w.a~ie to.wa~ysea Chajt~ z 1350 kg. węgla mniej niż zwykle, a stać w innych dziedzinach naszej go­

ZPW l ffi. W~osny Ludow do ·ud'Z.la- następnego dlliiia pudWYŻSza,jąe swe spodarki. 
lu we wsp?łzaw?dnictwie w racjo· OSWLędnośC'i do 450 !kg. węgła. Jed-
nalnym zuzywamu węgla w kotłow nocześlllie tow. tow. Jan Burak i Już w pierwszych dniach po przy­
niach, odpowiada coraz więcej ,pala· Mairkiewicrz mipowdadają, że w dal- stąpieniu do współzawodnictwa uda 
czy. Jako pierwszy podjął wezwa- szym ciągu będą po.diw.aijać swe wy· ło mi się zaoszczędzić znaczną ilość 
nie do współzawodnictwa oszczę- si'1ki, aby ui~ysktać jak najwięks1Ze 
dnościowego kolega zmianowy tow. os:zczędności. węgla. To wyraźnie wskazuje. że 
Chajta, tow. Franciszek Moryc, który dotychczas, wskutek nieumiejętnej 
d t h d ·1 · · 2 0 Tow. Jan Burak jest reemigrantem, o yc czas zaoszczę z1 1uz . OO kg pracy pailaozy tysiące ton węgla 
węgla, wzorując się na nowych me- I wy:siedlonym roku ubiegłego przez mamowa.Io się po prostu w kotłow-
todach Chajta. policję Mocha z francji. niach". 
Także i inni palacze podejmują 

walkę o wprowadzenie nowych me- - ·Jestem szczęśliwy"' - mówi Pomocnik palacza tow. MarkieWicz 
tod pracy. które stosuje tow. Chajt. • on - że wróciłem do Polski Ludo· potwierdza, że dotychczas w kotłowni 

Palacz tow. Jan Burak oraz jego po- wej, gdzie znalazłem· . tak troskliwą zużywano niepotrzebnie wiele ton 
mocnik tow. Markiewicz z Zakładów 1 opiekę państwa oraz stałą pracę. węgla. 
Przemysłu Farmaceutycznego rów· 
nież podjęli wezwanie tow. Chajta. Podjąłem wezwanie tow. Chajta w - „Pierwsze dni, w których uzy-
W ciąg11 dwóch dni stosując nowe me przekonaniu, że my, palacze, może- skaliśmv już pewne oszczędności _ 
tody pracy zaoszczędzili oni 800 kg. my swą pracą wydat~ie przyczynić mówi on -:- wskazały nam jasno i 
węgla, oożywając pierwszego dnia o , si"' w ł kl b .., raz z ca ą, asą, ro ołniczą do wyraźnie na błędy , jakie popełnia · 

polski do zlikwidowania <>hecnego 
stanu tymczasowości stanowisk ko 
ścielnych na Ziemiach Z.achod­
nich". I Już wkrótce 

wykonania zadań Planu 6-letniego. liśmy dotychczas w naszej pracy . 
'Yęgiel jest przedeż bardzo cennym Cenne w-skazówki tow. Chajta pozwo 
surowc~m dla naszego przemysłu. liły nam usunąć te braki. Teraz Już 
Racjonalna i oszczędn~ . gospodark~ uzyskujemy znaczne oszczędności, 
w~glem w naszych za~aiłach zwolni ale nie ulega wątpliwości, że inż 
Wiele tysięcy ton węgla dla Innych I wkrótce zaoszczęd?Jimy zna-0mie wię 
cel6w, bedziemv mo11li je wykorzy. ceJ wu.la. 

Ani zwlekać z odpowiedzią, ani 
zas1aniać się wzglęl\ami formalny 
mi Episkopat dłużej nie może. • nowa powieść „Głosu" 
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Wybory do rad 
narodowych 

na ll'ęqrzech 
BUDAPESZT (PAP). - W głoso­

•aniu do ra.d narodowYCh na Wę­
pzech wzięło udział ogółem 5.967.877 
osób, t,J. 96,9 proc, wszystkich uprjlW 
nionych do głosowania. z liczby tej 
11a Front Ludowy 01idano 5.836.7S5 
głosó~, tj. 97,8 proc. g~osuj~cych. 
Przeciwko Frontowu Ludowemu gfo­
sowało 46.277 osób, zaś nieważnych 
głosów oddano 84.845. 

Armia Ludowa Korei 
powstrzymuje natarcie 
wojsk amerykańskich 
PEKIN (PAP) - Komunikat do­

wództwa naczelnego Armii Ludo­
wej Korea11skiej Republiki Ludo­
wo - Demokrątyczne.i ogłoszony w 
dniu 24 pażclziernika bodaje, że od­
działy Atmii Ludowej toczyły na 
wszystkich odcinkach walki obron­
ne z nac' :ającymi wojskami nie­
przyjaciela. W re.Jonie na północ 
od Phenjanu oddziały Armii Ludo­
we.i toczyły walki obronne z woj­
skami amerykańskimi i południo­
wo - koreańskimi. Na północny 
wschód od Phenjanu oddziały Ar­
mii Ludowej powstrzymywały na­
cierające siły nieprzyjaciela. 

Na wschodnim wybrzeżu odqziały 
Armii Ludowej zatrzymały natarcie 
nieprzyjaciela na północ od Ham­
hyng i w rejonie Bugtheng. 

Szybkie tempo prac 
przy budowie wału 

nad Wisłą 
WARSZAWA (PAP) - Budowa 

potę<inel("o wału przeciwpowodziowe~ 
go wzdłuż lewego brzegll Wisły po­
stępuje szybko naprzód. 

W ·dniu 23 bm. wysypano na wał 
milionowy metr sześcienny ziemi. 

Prace zakończone zostaną w roku 
1!352. Koszt inwestycji wyniesie 2 
mild. z.łotych. 

Historyczny dokument w obronie pokoju PROGRAM UTRWALENIA POKOJU 
Deklaracja praska demaskuje grabieżcze dqżenia imperialistów (Dalszy clą, ze str. 1-ej) noś~i w. sprawie rozproje~ia, .ut~zy-

p • K f ·· · · , . Szef delegacji ZSRR poddał przy muJąc, ze przed urzeczyw1stmemem 
rasa zagraniczna o on erenCJI M1ntsłrow Spraw Zagranicznych w Pradze tym wyczerpujące.i analizie różne tych ~repozycji powinno rzeko~o ' C ' : · deklaracje Achesona i Bevina oraz nastąpić przywrócenie zaufania nuę 

zechosf OWOCJ'a· że deklaracja 8 ministrów '.jpraw łujących pokój narodów Europy, któ. ostatnie oświadczenie prezydenta dzynarodbwego. Jest to - -stwierdził 
l':agranicznych stanowi ważny wkład ra stanowi pogwałcenie układu poez- Trumana w San Francisco i wyka- móV:'ca - ta sama formuła, która w 
w · walkę narodów o pokój, przeciwko damsldego. Polityka ta zmierza do 11:ał, że wystąpienia. te przepoJmae są swoim czasie stosowana była w Li-
1iodżeg·aczom do nowej wojny. Dema- przestawienia gO!podarki Niemiec Za kultem silY. dze Narod(lw: najpierw bezpieczeń-

PRAGA (PAP) - Cała prasa cze 
chosłowacka obszernie komentuje pra 
~:klj. deklarację ministrów Spraw Za­
granicznych 8 państw. 

Organ Centralny KPCz. „Rude 
Pravo" w artykule wstępnym stwier. 
<.!za, że Konferencja Praska była hi· 
storycznym wydarzeniem w walce o 
pokój. Cały naród czechosłowacki z 
głębokim zadowoleniem przyjął de­
klarację 8 ministrów Spraw Zag-ra­
nicznych. Deklaracja ta zdemaskowa 
ł~ zbrodniczą działalność imperiali­
stów amerykańskich w Niemczech Za 
chodnich oraz wskazuje drogę do roz 
wiązania problemu niemieckiel1,"o w 
interesie wszystkich narodów. 

Węgry 
BUDAPESZT (PAP) - Wszystkie 

dzienniki węgierskie obszernie oma~ 
wiają deklarację praską ministrów 
Spraw Zagranicznych 8 państw. 

Dziennik „Szabad Nep" w artyku­
le pt. „Historyczny dokument w ohro 
nie pokoju" pisze: 

„Deklaracja praska jest druzgocą· 
rą odpowiedzią na powi.ięte w · No­
wym Jorku przez 3 mocarstwa za­
chodnię urhwały o charakterze wo· 
jennym, jest od!Jowiedzia udzieloną 
r.ie tylko w imieniu 8 państw, 
które podp~saJy deklaracje. Za dekla 
racją prask<! stoj11 również wszy >tkie 
miłuJące pokój narody na świerie. 
K;a7.dy, kto jest zwolennikiem pokojo 
11-ej ws11ółpracy mi~dzy narodami -
pragnie usunQć zagrażajl)ce ludzko­
ści niebezpiec:teńst'wo nowej katastro 
fy wojennej". 

Bułgaria 
SOFIA (PAP) - Gazeta „Oter.ze­

stwien Front" w artykule, poświęcJ­
nym Konferencji Praskiej, stwierdza, 

skuje ona grabieżcze, agresywne tlą- chodnich na to1'y wojenne, do p1·ze- Kuli siły, kult broni atomowej - stwo, potem rozbrojenie. 
żcnia imnerialistów oraz mobilizuje kształcenia Niemiec Zachodnich w na ośw~adczył Wysz:yt'lski :-. podnoszo Kwestii bezpieczeństwa Liga Na• 
clemokraiyczne i poko.iowe czynniki rzędzie agresywnego bloku anglo- ny Jest pnez k~erowmkow blo~u rodów nie .rozwiązała, natomia!!t z 
ra całym świecie do walki przeciwko amerykańskiego, do utworzenia ar- a~gl~ - amerykansk\ego do godn~s· pomocą tej kwestii udaremniono 
kh zbrodniczym machinacjom mii zachodnio - niemieckiej, pozosta c1 głownego motor~ stosunl_tó':" mię- rozstrzygnięcie wielu innych spraw. 

ją.cej w słutbie tego bloku. Polity1<a dz!nar?do~ych, gł?wne~ dzw1gnl ca Obecnie w podobny sposób pragnie 
ta prowadzi do odrodzenia tych sił łeJ pQlityki zagramczneJ. się wYkorzystać kwestię „zaufaniś" 
~gresywnych w Niemczech, które roz Szef del~g~c.ji ~SRR podkreślił z ~b~ uchylić się od współpracy ze 
pętały drugą wojnę światową. całym nac1sk1em, ze ta polityka $HY Zw1ąakiem Radzieckim. 

Niemcy 
BERLIN (PAP) - Organ central­

ny Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności „Neues Deutschland" w arty 
kule pt. „Praski program pokoju". 
pisze m. in.: 

Uchwały Praskiej Konferencji Mi· 
nistrów Spraw Zag;ranicznych 8 
państw są kontynuacją pokojowej po 
lityki, prowadzonej w stosunku do 
Niemiec, polityki, która znalazła wy 
raz w Warsza1\,skiej Deklaracji z ro 
i~u 1948. Konferencja Praska mtpięt-
1wwała politykę imperialistycznych 
mocarstw zachodnich, która jest 
sprzeczna. z interesami wszystkich mi 

Propozyc~e deklaracji 11raskiej na- jest całkowicie bezowocna w stósun 
tnmiast wskazują narodom realną. ku d{) ZSRR. Dla eksperymentów do 
drpgę, na której można zapewnić po konywanych przez zwC>lehnik6w po 
kój w Europie. Swladome swej siły, liiyki siły - powiedział Wyszyński 
mając poparcie milionów miłujących - należało by wy'b·rać iirme obiekty. 
pe>kój ludzi na całym świecie, rz1JdY Mówca zwrócił również uwagę na 
Związku Radzieckiego, krajów demo- olbrzymie zbrojenia i na wzrastają 
kracji ludowej i :NRD przedstawiły ce coraz to bardziel· wydatki wojsko 
tiwiatu swe propozycje, kierowane ży we, do których poi tyka ta doprowa 
czenie1h zagwarantowania 11okoja i dza. 
bezpieczeństwa w Europie. Uwzgl~d- Wyszyński zdemaskował tych 
niły one przy tym uzasadnione żąda· przeciwników współpracy ze Związ 
nia n?rodu. niemieckiego w sprawie Idem Radzieckim, którzy oponują 
s~ybk1ego .. 1 .Po~ojo~v~go uregulowa· I przeciwko wysuwanym przez rząd 
ma kwestn mcm1eck1e1. radziecki propozycjom, w szczegól~ 

Inwestycje, jakich nie zna świat 

Gigantyczne budowli"hydrotechniczne w ZSRR 
pozwolą nawodnić obszar 9-krotnie większy od doliny Nilu 

MOSKWA (PAP). - Na odczycie 
wygłoszonym w Moskwie na temat 
wielkich budowli hydroenef!:ietycz­
nych wznoszonych w ZSRRt d: nauk 
technicznych - prof. Matwiejew przy 
toczył liczne cyfry i fakty świddczą­
ce. o giqantycznei skali realizowanego 
w ZSRR stalinowskiego budownictwa 
hydroenergetycznego. , 

Wołdze będzie znacznie większa od 
n1ocy wielkich elektrowni istnieją­
cych w USA. Nowe elektrownie wo 
dne umożliwią. zaoszczędzenie w clą.· 
gu roką ponad 50 milu. ton paliwil. 

sza od całej powierzchni nawadnianej 
w USA. Jak wiadomo budowę 6Y­
stemów irygacyjnych w USA prowa· 
d1i się już od 100 lat. ' 

W wyniku ztealizowania nowych 
prac hydrotechnicznych Związek Ra· 
dziecki pod względem poziomu pro· 
dukcjj rolnej pozostawi daleko w tyle 
wszystkie państwa kapitalistyczne. 

* * * 

Minister Wyszyi1ski napiętnował 
fakt, te podżegacze wojenni nie 
chcą się zgodzić na zakaz broni ato 
mowej ._ najbardziej nieludzkleio ł 
barbarzyń1iklego narzędzia wojny. 
Wykazał on całą ciasnotę raóhub 
podieg_aczy wojennych, zap6m,nają­
cych, ze „na bombę jest bomba''• 

W drugiej części swe.i móWY szef 
delegacji radzieckiej s.zceegółowo v.ry 
jaśnił podstawowe zasady deklara 
cji o usunięciu grożby now~j wojny 
oraz Utl'waleniu pokoju i bezpieczeń 
stwa riarOdów". Zatrzymał się on 
zwłaszcza szczegółowo na propozy 
cjaoh radzieckich dotyczących kon 
troli nad energią atomową pfzy 
czym stwierdził, że w czasi~. gdy 
Związek Radziecki doltładał niema­
łych wysiłków, by osiągnąć Porozu 
mienie w sprawach związanych z wy 
korzy~tanlem energód atomowej, Sta 
ny ZJednoczone uparcie trzymały 
się planu Barucha, nie nadającego 
sie do przyjęcia. 

Zwycięska ofensywa Armii Ludowej Vietnamu 
W ciągu najbliższych 5 lat zbudo· 

wane zostaną. na Wołdze 2 gigan­
tyczne elektrownie wodne, które będą 
największymi n11 świecie. Elektro· 
wnie tę wyprodukują rocznie około 
20.000 miin. kW-godz. energii elek­
trycznej. 

Elektrownie wodne w pobliżu Kuj­
byszewa i Stalingradu będą ośrod­
kiem jednolite; oieci wysokiego na· 
pięcia w europejskie; części ZSRR. 
Zbudowanie tego rodzaju jednolitego 
systemu wysokiego napięcia jest je­
dnym z najgłówniejszych zadań w 
realizacji leninowsko·stalinows.kiego 
planu elektryfikacji kraju. 

MOSKWA (PAP) - Minęło 2 la-
ta od chwili opublikowania podjętej 
z inicjatywy S'l'ALIN A historycznej 
uchwały Rady Ministrów ZSRR i KC 
WKP(b) o założeniu ochronnych pa· 
sów leśnych, o zastosowaniu plodo· 
zmianów trawopolnych, o budowni· 
clwie stawów i zbiorników wodnych 
oraz w sprawie zapewnienia wyso­
l:ich i trwałych urodzajc)w w rej1>· 
nach europejskiej części ZSRR. 

Ko.ńcząc minister Wyszyński wska 
zał, ze proponowany projekt dekla­
racji wychodzi z założenia, fi 
UTRWALENIE POKOJU JEST KO 
NIECZNOSCIĄ. Biorąc pod uwagfl 
szczegóh1ą odpowiedzialność Rady 
B;zpiecze11stwa i jej stałych człon"­
kow oraz odpowiedz.ialność wszyst· 
kich innych członków ONZ mówca 
ra2 .iesflcze podkreślił, że prrzyjęcie 
propooycji radzieckich zadałoby sta 
now~zy cios wszystkl m agresywnym 
tamterzeniom podżegaczy wojennych 
oraz pmyczyniloby się Oat'omnie do 
utrwalenia pokoju i bezpiecrze1'1stwa. 
Delegacja Związku Radzieckiego 
wzywa wszystkie inne pelegacje, by 
przyczyniły się do osiągnięcia tego 
celu. 

Pod naporem woisk wyzwoleńczych Francuzi 
zmuszeni zostali do opuszczenia Szok-Fai-Szan Nowe, gigantyczne budowle hydro­

tec:hniczne w ZSRR pozwolą nawod­
nić i orosić około 26 miln. ha ziemi, to 
jest obszar 9-krotnie większy i bar· 
dziej żyzny niz cala nawadniana 
cięść doliny Nilu, w której system 
irygacyjny istnieje od tysięcy lat. 
Powierzchnia, która zostanie nawod­
niona w ZSRR będzie 3-kro!nie więk. 

GENEWA (PAP). - Jak podaje 
prasa francuska, oddziały Armii lu­
dowej Vietnamu prowadzą w dalszym 
ciągu ofensywę. Oddziały francuskie 
go korpusu ekspedycyjnego zmuszo· 
ne zostały do opuszczenia miejsco­
wości Szok-Fai-Szan, położonej o 30 
km. na p'l}łnocny wschód od Tien­
Ena. Prasa francuska donosi również 
o atakach oddziałów Armil ludowej 
na umocniony obóz francuski Szi-Die, 
leżący o 9 km. na północny zachód 
od Haiduongu, na drodze między Ha­
noi i Halfong. 

MIESIĘCZNY BILANS DZIAŁA~ 
WOJENNYCH W VIETNAMIE 

PEKIN (PAP). - Vietnamska A­
gencja Informacyjna podała bilans 
walk w Vietnamie północnym w 
okresie od 13 września do 13 paź­
dziernika. Powołując się na infor­
macje z kół miarodajnych, Agencja 
stwierdza, że w okresie tym fran­
cuskie wojska kolonialne straciły 
ckolo 10 tysiecy żołnierzy i ofice­
rów w zabitych, rannych i jeńcach. 
Vietnamska Armia. Ludowa wy­
zwoliła 4 miasta oraz 23 inne miej­
scowości biorąc znaczną zdobycz. 
Agencja· dodaje, że jednocześnie z 
walkami w Vietnamie północnym. 
miejscowe oddziały . Armil Ludowej 
craz milicja p-0djęły działania wo­
jenne w delcie rzeki Czerwonej 
araz w północnych prowincjach 
Vietnamu · środkowego. 

W prowincji Hanam, na południe 
od Hanoi, w toku zaciekłych walk 
Francuzi stracili 160 żołnierzy. 20 
żołnierzy zostało wziętych do nie­
woli. Ogółem w toku walk w Viet­
namle środkowym Francuzi stracili 
kilkuset żołnierzy. 

Potężne zapory betonowe i ziemne, 
które przetną Wołgę w pobliżu Kuj­
byszewa i Stalingrąclu będą wielokrot 
nie większe od istniejących już na 
świecie zapór wodnych - w USA, w 
Egipcie i w Indiach. Moc każdej z 
2 nowych elektrowni wodnych na 

Rzqd w Ankarze· uniemożliwicl repatriację 
Turków zamieszkałych na terenie Buł~arii 

Konferencja prasowa w ambasadzie bułgarskiej 
WARSZAWA (PAP). - Dni•a 24 

bm. w ambasadzie bułgarskiej od­
była się konferencja rz ud'2'.~0łem 
pl"Zedstawicieli prasy polskiej i za­
granicznej. poświęcona prowokacjom 
Turcji wobec Bułgarii, w szczególna 
ści w zwiąxku IZ repatriacją Turków 

!Z Bułgarii. 
Attache prasowy ambasady p. 

Krum Busew zacytował l'iczne prrzy 
kłady prowokacji Turcji w stosun­
ku do :ąułgarii. 

wał protest bułgarskiego MSZ skie­
rowany do rządu tureckiego. 

Ostatnio jesteśmy świadkami no­
wych prowokacji rrządu tureckiego 
w rzwiązku z problemem przesiedleń 
ców - Turków z Bułgarii. 

tym w dniu 2 październi'ka na gra­
nicy bułgarsko - tureckiej przy m ic 
ście Swilengrad doszło do oburzają­
cego incydentu. Władze tureckie wy 
pędziły miano-wicie w niezwykle bru 
talny i okrutny sposób z powrotem 
do Bułgarii około 100 reemigrantów 
tureckich, którymi musiał zaopleko 
wać się następnie Bułgarski Czer­
wony Krzyż. W tymie punkcie gra· 
ndcznym oczekuje już od dawna na 
wja<Łd do Turcji wiciu innych ree­
migrantów. 

W eakończeniu p. Bosew stwiel"­
drził: 
Rząd nasz domaga się od rządu 

tureckiego natychmiastowego otwar 
cia. granicy bułgarsko - tureckie;1 i 
zaprzestania ponlianla uczuć naro­
dowych obywateli bułgarskich naro 
dc>wośoi tureckiej. 

Uchwała ta była pierwst.iym eta· 
pem gigantycznego stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody olbrzy 
mich połaci kraju nawiedzanych przez 
posuchę. 

Plan przeobrażenia przyrody prze­
\\.iduje m. in. założenie w europej­
skiej części ZSRR S·ltliu wielkich 
państwowych pasó.v leśnych o łącz• 
nej dlu~ości 5.aao ktn. Rciwnocze€mie 
pola kołchozowe i sowchozowe otoczo 
ne z1>staną masywem ochronnych va· 
sów leśnych o łącznej powierzchni 
t\ .7Ó9.000 ha. Dla mechanizacji tych 
prac tworzy się 570 specjalnych ośrod 
ków maszynowych, WYPOSażonych 
w najn<>wocze~niejszy sp1·zęt technict 
ny. 

Ludzie radzieccy z olbrzymim en­
tuzjazmem realizują stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody. 

W latach 1948-49 kołchozy, SOW· 
chozy i gospodarstwa leśne założyły 
ochronne pasy lasów na powierzchni 
590.000 ha. Wiosną roJ...-u bież. ochron 
ne pasy leśne założono na powie1·zch 
r•i 700.000 ha. W ten sposób już wio 
sną rb. roczny plan zalesienia zo•tał 
rrzekroczony. Plan zalesienia wyko· 
nywany jest znacznie szybciej niż 
J:rzewldywano. M. in. komsomolcy 
Stalingradu zobowiązali się zało:~yć 
ochronne pasy leśne w strefie Kamy. 
szyn - Stalingrad w ciągu 3,5 lat. 

Na popołudniowym posiedzeniu 
Komis.ii Politycznej w tymże dniu 
kontynuowana była dyskusja nad 
pl'Ojektem deklaracji radzieckiej. 

Przedstawiciel Salv.radoru. Castro 
oświadczył, że podobnie jak i inn: de 
/€gaci chciałby mieć czas dla prze­
studiowania mowy szefa delegac~i 
radzieckiej - ministra W:ysz.vńskie­
go. Przechodząc do meritum oma­
wianej sprawy, przedstawiciel Sal­
wadoru oświadczył, że niektóre z 
punktów deklaracji uważa za całlto 
wiole słuszne, i że przeciwko pun­
ktom tym trudno oponować. Tak 
wJęc nie będzie on opon1>wał prze­
ciwko pierwszemu paragrafowi pro­
jektu, Przewidującemu potępienie 
przez Ogólne Zgromadzenie propa­
gandy na rzecz nowej wojny i p{)clą 
gnięcle do odpowiedzialnoścd wino­
wajców takiej propagandy. Mówca 
wypowiada się natomiast przeciwko 
drugiemu punktowi deklaracji, prze 
widującemu bezwarunkowy ZRkart 
broni atomowej. Dodał on, że ra­
dziecki plan rzakarzu broni atom'.}wej 
nie przewiduje rzekomo pełnej In­
spekcji. Castro powtórzył następnie 
ZWYkłe argumenty przedstawicieli 
obozu ameryka1'lskiego przeciwko 
proponowanemu przez Związek Ra­
dziecki planowi kontroli nad ener­
gią atomową. 

Po oświadczeniu przedstawiciela 
Salwadoru posiedzenie zamknięto. 

Oddziały Armii Ludowej znisz­
czyły 7 umocnionych pozycji nie-
11rzyjaciela oraz wyzwoliły dwa po 
wiaty w prowincji Ninh-Binh i w 
prowincji 'l'anh-Hoa. 

Podał on na przykład. że w dniu 
10 czel.'wca br. na terytorium buł­
g~rskle wtargnęło trwch uzbrojo­
nych osobników w samachodziie, 
przy CQ:ym jeden z nich czos tał zabi­
ty P"flC!Z bułĘarską straż gran!C'lną, 
a dwaj pozostali zdołali rz.biec. J ak 
się okaa:ało, zabity izostał znany a­
gent wywiadu tureckiego Arif Ne· 
d2ib Kaskad. Zna-leziono przy uim 
mapę bułgarskiej strefy pogranicz­
nej, broń i r6zne kompromitujące 
dokumenty, Incydent ten spowodo-

Stosując konwencję z 1925 r. r:-ląd 
bułgarski poc.zypił w3zelkie u ła twie 
nia d la Turków p("agnących się !)t'?:~ 
sicdlić do ojczystego kraju. Wydał 
on dotychczas pasizporty przeszło 
120 tysiącom repatriantów tureck_ch. 
Rząd turecki, który uprzedn1o pro­
pagował usilnie repa1.dację wśród 
mniejszości tureckiej w Bułgarii i 
stawiał władzom bułgarskim nleuza 
sa<lnione zarv..uty, jakoby utrudnia­
ły one repatriację. obecnie sam w 
najrozmaitszy sposób nie dopuszcza 
do przesledlanda Turków z Bułgarii. 
Rzą.d tm·ccki gwałci w jaskrawy 
sposób konwencję turecki> • bułgar 

ską, żąda-ją.c od repatrianłów dekla- B b d e e d d 
racji, że mają. bogatych krewnych agno z ro· n11 z ra· y w Turcji, badają.c ich poglądy poli-
tyczne, usiłując wydobyć · od nich 
wla.domoścd o charakterze SllPiegow· 

. Uchwały Rady Ministrów ~;~~::n7~e!i~:c w nleslrnńczoność odsłania proces szpiegów-na jmitóUJ imperializmu 
Przyciśnięte do muru notami rzą D • d · ' · · t b"l' · 

WARSZAWA (PAP). - Rada I 
Ministrów na po•stedzeniu w dniu 
24 października br. uchwaliła sze 
reg projektów delcretów m. in. o 
przekształceniu Akademdi Handlo 
wych w Krakowie i Poz.naniu na 
wyższe Szkoły Ekonomiczne oraz 

o zawodzie lekarza. Dekret ten 
reguluje sprawy zwią.za.ne z wyko 
nywan.iem zawodu lekarza, zgod­
nie z p1>trzebami obecnej Służby 
Zdrowca i usunóe prreżyt~ z o-kre 
su przedwojennego w traktowa­
niu tego za.wodu. 

du bułgarrskiego, w których proponu rugi z1en rozprawy przeciw organ1za orom „mo 1 Jzacy1nego 
ie on przesiedlenie 250 tys. Turków, ' dk '} ' k · k AK" 
któ!'2y sami zażądali przesiedleni.a, OSfO a WJ ens Jego O ręgu 

Delegacja Chin Ludowych 

władze tureckie ujawniły swe praw WARSZAWA (PAP)._ w drngim 
dziwe oblic--l e. Okazało się, że rzeczy dniu rozprawy przeciwko organ:za­
wistym zamiarem rządu ankarskie- torom t. zw. „mobilizacyjnego ośrod 
go było wzbudzenie wrogości i anty ka o~ręgu wileńskiego AK" sąd ?rze 
bułgarsklich nastr&jów wśród mas tu słuchiwat w dalszym ciągu glówne­
rcckich w Bułgarli, przeciwsta.wie- go oskairżonego Olechnowicza. 
nie ich władzy ludowej, oderwanie Odpowiadając na pytania prokura 
od państwa bułgarskiego i bud<>wY tora, oskarżony podał dalsze szcze­
socjalizmu i stworzenie w ten spo- góly, dolyczące działaJności wywi.a­
sób swej agentury do mieszania się dowczej „mobilirzacyjnego ośrodka 
w wewnętrzne sprawy Bułgarii. AK". w maju i czerwcu 1945 r. ra· 

PEKIN (PAP) - Minister Spraw I Ludowe.i Czou En-lai wyst9sował Attache prasowy ambasady buł· porty szpiegowskie sP-Onądzali Szcze 
Zagranicżnych Chińskiej Republiki do sekretarza generalnego ONZ garskiej stwierdrz.ił, że w rzwiązku IZ pański, Stachowicz, Kuczyński, 'l'o-

na posiedzenie · Rady Bezpieczeństwa 

Manifestacja 
antyamerykańska 
UJ !lfediolanie 

RZYM (PAP) - Z okazji pobytu 
w Mediolanie przedstawiciela planu 
Marshalla - Daytonu, kt óry odby­
wa w celach propagandowych pod1·óż; 
110 Włoszech, doszło do manifestacji 
antyamerykańskiej. Gdy Dayton brał 
udział w bankiecie, wydanym na je­
go cześć przez miejscowych przemy­
słowców, przed hotelem, w którym 
odbywał się bankiet, zgromadził się 
tłum i głośno protestował przeciwko 
jngerencji amerykańskiej w sprawy 
wewnętrzne Włoch. Rozlegały się o­
krzyki: „Precz z Amerykanami!" Hoz 
nucano ulotki antyimperialistyczne i 
antywojenne. Interweniowała policja, 
dokonując Jicznych aresztowań. 

Trygve Lie depeszę, w której za- ma82:ewski ~ inni członkowie nie-
wiadamia o wyznaczeniu 9-osobo- Zbrodn1"arze wo1·enn1' legalnej organizacji. Raporty te 
wej delegacji z Wu Hsiu-czuan na przesyłane były do Londynu za po-
czele, jako up-0ważnionej do repre- śreclnictwem niejakiego Morelow-
zentowania Chińskiej Republiki Lu w łaskach u Amerykanów skiego. Zawierały one wiadomości z 
dowej w Radzie Bezpieczeństwa w terenu kraju oraz rz. Wileńsrzczyzny. 
czasie rozpatrywania skargi na PRAGA (PAP). - Jak podaje Agen W późniejszym okresie działalność 
agresję amerykańską. na Ta.iwanie. cja Telepress z Berlina, w końcu br. wywiadu została w2możona IZ pole-
Stwierdzając, że wszyscy członko il. więzienia landsbe1'Skiego w pobliżu ceni<a gen. Kopai'iskiego., który żądał 

wie delegacji posiadają paszporty Monachium (amerykańska strefa oku stałych raportów miesięcznych. Ole 
dyplomatyczne, minister Czou En- chnowkz utwo1-rz;ył specjalną komór pacyi·na) zwolnionych zostanie 100 . · 
lai prosi sekretarza generalnego o kę szpiegowską, sam stając na ;ei 
podjęcie kroków, które umożliwiły- zbrodniarzy wojennych, wśród któ- crz.ele. 
by delegacji szybkie otrzymanie rych znajduje się 16 osób skazanych Oskarżony dodaje tutaj, że prze-
wiz wjazdowych do USA w Pradze. na karę śmierci. syłane do Loniłynu wiadomości prze 
Z uwagi na to - głosi depesza - kazywano częścio-wo w formie za-
że między Chińską Republiką Lu- Oczekuje się - stwierdza Agencja szyfrowanej. Fotograf.ie meldunków 
dową a Stanami Zjednoczonymi nie Telepress - że wielu spośród zwolnio szpie~ows~ich I_>~zewożono za. grani 
istnieją stosunki dyplomatyczne, nych zbrodniarzy wojennych otrzyma ~ę, uzywaJąc romych sposobow. m. 

, · · .,_ natychmiast pracę przy organi<towa.- I In. ukryte w pudełkach z czekolad· 
proszę rowmez zapewrui.; delegatom \ l kami. 
przywileje i prawa, przyznawane niu zacborlnio-ni.emjeckich sil zbrój- Olechno~cz stwierd~a, ze rozpo-
Drzedstawicielom d.Yolomatycznym. nych. rządzał wowczas powa.z.nymi funclu· 

s.za-mi. W posiadaniu „ośrodka" by- się do udziału w tei akcji oskado­
ło około 300 dola.rów złotych, 200 ru ny izeznaje, że przy dokonywaniu 
bli złotych i około 30 tysięcy d<tla- morderstwa asystowali Niemcy il. 

rów papierowych. W 1946 roku „ku- miejscowe j placówki „Abwehrstel­
rier" Bukowski przywiózł jeszcze o· le". 
koło 10 tysięcy do·larów, a sam os- Borowsk i pmyznał się również do 
karżony JJOwracaJą.c z Pa•ryża 1.000 
dolarów. z picniiędzy tych wypłaca· udziału w rewizji dokonanej u oby 
no członkom organizacj"i t. zw. „zapo watela polskiego Drozda. W dalsiyrn 
mogi". ciągu zeznań oskar±ony stwierdza, 

Oskadony przyr.znał, że wysyłane źe wiQsną 1944 roku on sam oraz in 
przez niego wiadomości szpiegow- ni członkowie współpracującej e h i­
skie - w szczególności dotyczące tlerowcami grupy AK, jak np. Rut· 
wojska _ mogły być wykol"zystane kowski, MUwid, dwaj bracia Loziń­
przez riagraniczne ośrodki dyspozy- scy otrzymali rookaz z komendy wi 
cyjne przeciwko władzy ludowej w leńskiej AK „rozPracowanda" Zwią. 
Polsce. zku Patriotów Polskich na tere11le 

Przesłuchany iz kolei oskarżony Bo W~lna. Wkrótce pM;em otr\Vlnall od 
rowski utrzymuje, że współpracę u. WU.łka-Krzyżanowskiego pGlecenie 
kontnvywiadem niemieckim „Ab- komendy „wykonania wyroku" na 
wehrstelle" w Wilnie nawiązał z po wybitnych działaczach Zw. Patrio-

, tów Polsldch: Namysłowsltim i Bo· 
lecenia komendy wilenskie; AK rze rysiewkzu. Rozkaz podkreślał, że o· 
komo w celu „rozpracowani·a" tej ko 
mórki niem ieckiej. bu tych lud7.i należy zlikwidować w 

1Major niemieeki Chri-stiansen za- oparciu o Niemców, t. zn. WYkorzy­
żądał wiadomości 0 partye.antach, stując konta.kty z Niemcami. „Do­
przebywających w okolicach Wilna. konaliśmy aresztowan4a - mówi cy 
Borowski rzgodził się na to i dosta.r· ni~znie osk. Borowski - . i zostali 
cza.I regularnie wiadomości, które om przekazani w ~ęce woJskowych 
_ jak utrzymuje _ były „prawdizi· władz niemieckich . Przed przeka. 
we tylko opóźnione". I zaniem ?bu dzdała~zy ZPP hitler?w 

W styczniu 1944 r . współpracująca com, M1lwid pobał Na.mysłowsk1e­
rz Niemcami grupa AK otmymała go. 
od Głębockiego :pseud. „Cecylia") Sprawozdanie z dalszego ciągu pro 
rozkaz zamordowania. trzech mlesz- cesu zamieścim:v w numene JutueJ· 
kańców wsa Rudziszki. Priz,yiznajac szym. 

/ 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec Kolejowy 

Kolegium redakcyin~ gazetki Fabryki Dywanów 
47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 - Straż Pożarna (dzwoni~ 
tylko w wypadku pożaru) 

333 - Pogotowie PCK 
mówi o brakach i osiągnięciach swej pracy 

ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 

Redakcja przyjmuje interesantów 
od godz. 14 -

ADRES ADMINISTRACJI: 

Dłuższy czas, bo niemal przez 
rok cały, kolegium redakcyjne gazet 
ki ~ciennej w Fabryce Dywanow 
pracowało źle . P.rzez przeciąg około 
7 miesięcy redakcja usiłowała utrzy 
mać dwutygodniowe terminy ukazy 
wania się poszczególnych numerów, 
okazało się jednak, że tak częste 

Rozdzielnia Dzienników „Ruch" wydawanie pisma nie jest możliwe 
Plac Kośclusz\d 16. tel. 250 na dłuższy dystans, z powodu bra~ 

ku dostatecznej ilości czasu do ze-

Co to jest 
energia atomowa? 

• brania i opracowania materiału ,....., 
co odbijało się niekorzystnie na tre 
ści i formie gazetki. 

Pod tyrn tytułem wygłoszony 

zostanie odczyt inżyniera Broni­
sława Pertkiewicza, organizowany 
przez Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej. 

Odczyt odbędzie się w sali Po· 
wiatowego Domu Kultury w dniu 
27 bm„ o godz. 18. 
Wstęp bezpłatny. 

Ob. 
Dyonizy 

'-

ma głos.„ 
A ja znów, proszę obywateli, o 

PKS-ie. Znów, bo to kilka razy j'J.il 
o nim, że tak powiem, pisało się 1 
zwykle w sposób nie bardzo pochle­
bny. Tym razem jednak· to, co chcę 
napisać będzie troszeczkę inne, n'.i-, 
zawsze. A dlaczego 1 Proste: 

Trzeba było znów jechać do Ło­
dzi. Po pończochy dla Kund zi, gdyż 
w Tomaszowie łatwiej wielbłądowi 
}Jrzejść przez ucho ig·ielne, niż ko· 
biecie pracujące} kupić w · TomasL.)­
wie pończochy. 

No i pojechałem. Bilet kupiłem, 
a jakże, swoje miejsce w autobusie 
zająłem też, bardzo miła. konduktor­
ka. zro]}iła :maczek ołówMęm na iii 
lecie, no i. jechało się. Miękko, szyb 
ko i wygodni.e. I tylko jedno przez 
cały cz.as mnie intrygowało: na je· 
dnej bomem z szyb, zaraz przy 
drzwiach wyjściowych widnia\-y 11-
tery jakiegoś napisu. I właśnie na­
pis te11 całą. drogę nie da wał mi ~;po 
koju. Ot, zwycz.ajna ludzka cie~rn­
wość. 

Dlatego też, kiedy w Łodzi wysie­
dliśmy z autobusu, p1·zystanąłem c­
bok auta, by ten tajemniczy napis 
przeczytać. A kiedy już go przecz'.' 
talem - na sercu zrobiło mi się r,ie 
wymownie lekko. Bo napis ten mó· 
wił ni mniej ni więcej, tylko, że: 

„Kierowca pojazdu zobowiązał się 
na swym wozie przejechać 110.00li 
kilometrów bez t10ważniejszego 1·c­
montu." 

Dopiero ;w roku bieżącym dzięki 
częstszym odprawom członków ze­
społów redakcyjnych, organizowa­
nym przez Komitet Miejski Partii 
i tomaszowską redakcję .,Głosu" 
oraz dzięki szczegółowym i wyczer 
pującym wskazówkom, jakich nie 
szczędzono nam na tych zebraniach 

nasz zespół redakcyj ny zrozu­
miał. jakie gazetka ścienna ma za­
danie i cele oraz jak w związku z 
tym musi być redagowana. 

Pierwszym krokiem było wyelimi 
nowanie wszelkich tematów, które 
nie były treścią organicznie związa 
ne z życiem i pracą zakładu, czyli 
takich, które mogłyby ukazać się w 
każdym piśmie codziennym. W ten 
sposób poczęto realizować postulat 
- by gazetka bvła obrazem osiąg­
nięć. pracy, niedomagań i braków 

I wvstępujących w zakładzie pracy. 
N a częstych zebraniach komitetu 

redakcyjnego debatowano nad naj­
ważniejszymi aktualnymi za~adnie­
niami, które stały przed Fabryką. 
czy to w zakresie produkcyjnym, czy 
też inwestycyinym, technicznym, 
partyjnym, społecznym i tym pod'ib 
nie. Omawiano szczegółowo sposo­
by, treść i formę wystąpień w \ła­
zetce (w związku z tymi zagadnie­
niami). a następnie powierzano o­
pracowanie zagadnień poszczegól­
nym członkom zespołu ...- w myśl 
wspólnie ustalonych wytycznych. 
W wypadkach gdy apele, przestro­
gi i nawoływania w gazetce nie od­
niosły pożądanego skutku -„ spra~ 
wę poruszano w kolejnych nume­
rach, stopniowo coraz ostrzej i z 
coraz większym naciskiem - aż do 
jej załatwienia. 

W zrozumieniu, jak skutecznym 
orężem w walce o nasze cele jest 

lobowiqzania ·wykonano 
Załoga włókien ciętych Fabry 

ki Sztucznego Jedwabiu melduje. 
iż wypełniła swe zobowiązanie, 

ładując dodatkowo w godzinach 
wolnych od pracy wagon ';Vłókien 
oraz czyszcząc z nalotu sadzy 
świetliki na swym oddziale. 
Również o zrealizowaniu pod­

jętych dodatkowo zobowiązań 
meldują członkowie straży pożar 
nej przy Tomas.-:owskich Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego, wy­
pełniwszy jui prace przy remon­
cie garażu samochodowego. 

krytyka, nie wahano się wskazy"{ać I bezpośrednio po zebraniu członko­
na tych ludzi w zakładzie, któray wie zespołu wyruszają w teren za­
nie wypełniali swych obowiązków. kładu, przy czym przydział poszcze 
Próby tłumienia krytyki, które mia· gólnych oddziałów · dla odnośnych 
ły miejsce ze strony niektórych o- członków jest z góry ustalony. W 
sób--odpieraliśmy i udaremnialiśmy ten sposób członkowie zespołu o­
zwartym i nieustępliwym stanowi· prócz materiałów już nadesłanych 
skiem całego zespołu. Trzeba przy- ...- zbierają w wędrówce po zakła­
znać, że odnosiło to skutek. dzie dalszy materiał przez rozmowy 

N a podsta,Wie własnego już do- z robotnikami, poprzez przeko­
świadczenia , doszliśmy do przekona nywanie ich o konieczności pisania 
nia, że najskuteczniejsze są artyku- artykułów i dostarczania wiadomo 
ły krótkie, pisane 'stylem codzien- ści i informacji o zauważonych ustcr 
nym, prostym. a żywym, unikanie i kach, błędach, brakach i potrzebach 
wyrażeń wyszukanych i nie dla , zakładu. 
wszystkich czytelników zrozumia~ j! Pożądane jest na przyszłość, aby 
łych. Z odcinka humoru i satyry i takie zbieranie materiału i propagan 
wyrzuciliśmy raz na zawsze stare 1 da wśród robotników w kierunku 
dowcipy, które długi czas pokuto- uczestniczenia w redagowaniu ga­
wały w naszej gazetce, a przerzu- zetki - miała miejsce- przez cały 
ciliśmy się całkowicie na rysunko~ m1es1ąc, w okresie między wyda­
wą, a nawet i słowną, często wJer- niem jednego i drugiego numeru. W 
szowaną satyrę na złe ·i niewłaści- ten sposób członkowie zespołu re­
we stosunki w zakładzie. Wprowa- dakcyjnego będą mogli zbierać i gro 
dzono też zbawienną równowaqę po madzić stale i przy każdej sposob~ 
między stroną treściową i graficzną ności, materiał do gazetki. Tego się 
qazetki, qdyż ta ostatnia niejedno- jeszcze w naszym zespole nie robi 
krotnie dotąd nie harmonizowała z i to jest poważnym błędem, gdyż 
treścią. Szata graficzna „Głosu Dy- wiele spraw, kwalifikujących się do 
waniarza"', nie tracac nic na estety- poruszenia i omówienia w gazetce 
ce, stała się bardziej dyskretna. - uchodzi uwagi zespołu. Drugim 
Dzięki umiejętnemu rozrzuceniu w niedociągnięciem jest fakt, że nader 
tekście aktualnych haseł, potrakto- często niektórzy członkowie komi· 
wanych graficznie, wygląd gazetki tetu redakcyjnego nie wywiązują się 
stał się bardziej bojowy oraz zys- na czas albo wcale z obowiązków 
kał na wyrazistości, żywości i atrak nadesłania przyobiecanych artyku­
cyjności. łów. Zespół jako całość ~alczy z 

Organizacja i tok pracy zespołu tym energicznie. 
przy wydawaniu numeru $Jazetki Po uzyskaniu całkowitego mate­
przedstawia się w ogólnych za- riału do gazetki, kierownictwo ze­
rys;;ch w sposób następujący: społu wraz z korekt9rami (3 osoby 

Pierwsze zebranie zespołu poświę łącznie) analizują materiał i ustala 
cone jest ogólnemu ustaleniu tema- ją dobór ~rtykułów oraz p~zeprowa 
tów, jakie mają być w numerze o- ?z.ają korueczne w_ ~ich zmiany tre­
mówione. oraz sposobu, w jaki hę- sc10we, po czym JUZ korektorzy o­
dą opracowane, jednocześnie ustala pracowują . wybran~ korespondencję 
sie termin złożenia artykułów u ko pod względem stylistycznym. 
rektora. Następne zebranie kolegium po-

Bardzo ;ważną rzeczą jest to, że święcone jest odczytaniu opracowa 

P.-zvstępujenaq 

do redag~wania gazetek ściennych 
na dzieri 7 listopada 

Onegdaj w sali konferencyjnej 
Miejskiego Komiteu PZPR odby­
ła się narada redaktorów gazetek 
ściennych z terenu naszego mias­
ta. W naradzie udział wzięło po­
nad czterdzieści osób, reprezentu 
jących wszystkie zakłady przemy 
słowe, niektóre instytucje i urzę­
dy oraz młodzież Liceum Peda­
gogicznego. 

Narada poświęcona była przy­
gotowaniom do wydania okolicz­
nościowych numerów gazetek 
ściennych z okazji 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, a po 
przedzona została sprawozdaniem 
z dotychczasowej pracy i doświad 
cze1't komitetu redakcyjnego ga­
zetki ściennej Tomaszowskiej Fa­
bryki DywanÓW i Chodników. 

Po omówieniu głównych wyty­
cznych, którymi kierować się 
winny komitety przy redagowa­
niu najbliższego numeru gazetki 
zdecydowano, iż w listopadzie zor 
ganizowana zostanie wystawa ga­
zetek, w której udział wezmą 
wszystkie gazetki z terenu nasze 
go miasta. 

Gazetki poświęcone rocznicy 
listopadowej winny się ukazać w 
dniu 4 listopada. W związku z 
tym, że komitety redakcyjne, któ 
re nie przysłały swych przedsta­
wicieli na wtorkową odprawę, 
winny przed przystąpieniem do 
pracy skomunikować się jeszcze 
w ciągu bieżącego tygodnia z re­
dakcją „Głosu" w godzinach jej 
urzędowania. 

nego materiału, dyskusji nad nim i 
wprowadzeniu ewentualnych zmian. 
Na tymże zebraniu ustala się rów· 
nież ostateczną szatę graficzną i ~y 
daje odnośne dyspozycje członko­
wi zespołu, który numer montuje. 
Artykuły zostają przepisane na ma­
szynie (w 2 lub 3 egzemplarzach), 
następuje• ich ostateczna korekta .­
reszta już całkowicie zależy od ob. 
Rudziówny, członka zespołu redak 
cyjnes:io i utalentowanej rysownicz­
ki zakładu. 

Zastosowanie wszystkich omó· 
wionych wyżej zasad i całkowite po 
wiązanie gazetki z życiem zakładu, 
(aczkolwiek bynajmniej jeszcze nie 
w sposób doskonały ani wyczerpu· 
jący) ...- dało już jednakże dobre re 
zultaty. P rzede wszystkim wzrosło 
zainteresowanie gazetką ze strony 

załogi. Przed gazetką dotąd obojęt• 
nie omijaną przez robotnikó;w w por 
tierni, poczęły się gromadzić grupy 
czytelników, już nie tylko, jak prziid 
tern oglądających ilustracje _, ale 
i czytających. Gazetka stała się po 
pularna w rozmowach: komentowa 
no artykuły, omawiano sprawy w 
niej poruszone: jednocześnie zauwa 
żyliśmy, że gazetka zaczyna wywi~ 
rać dodatni · skutek na tok pracy, 
zakładu i sprawy fabryczne. Ten i 
ów skrytykowany począł zmieniać 
na lepsze swój dotychczasowy spo-o 
sób postępowania; wzmogło się rów 
nież zainteresowanie przebiegiem wy 
konywania planów. Nasza gazetka 
ścienna stała się p9ważnym orężem 
w walce o socjalizm. 

Komitet redakcyjny 
„Głosu Dywaniarza". 

Woj. łót zkie uroczyście będzie obchodzić 

Miesiąc Przyiażni Polsko - Radzieckiej 
szereg aktualnych filmów o te­
matyce, dotyczącej życia w 
Zwiazku Radzieckim. 

Liczne ekipy łączności m iasta 
ze wsią. wyjadą w ciągu miesią­
ca na wieś. Robotnicy r azem z 
chłopami obchodzić będą w spół 
dzielniach produkcyjnych i 
PGR uroczyście Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. 

Pracownicy Banku Rolnego 
odpowiadajq na wezwanie 

Wojewódzki Zarząd TPPR i 
WE~ystkie terenowe komitety 
obchodu Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej ukończyły 
już przygotowania do jak naj­
uroczystszego obchodu Miesią­
ca. Intencją organizatorów jest, 
ab:v prawda o życiu i o osiągnię­
::iach w każdej dziedzinie brat· 
nich narodów radzieckich dotar 
ła do naj dalszych zakątków na­
szego województwa. Aby to zre­
alizować, w okresie Miesiąca 
rozwinięta będzie akcja, mają· 
ca na celu zwiększenie ilości 
kół TPPR, pod hasłem: „ W 
każdej gromadzie koło TPPR". W związku z wezwaniem, jakie 

We wszystkich miejscowo· pod adresem pracowników insty­
ściach województwa, w których tucji finansowych rzuciła załoga 
istnieją agendy Domu Książki, tomaszowskiego oddzi'.'.łu Banku 
uruchomione zostaną punkty Narodowego - na odbytym w 
sprzedaży książek rndzieckich. tyc~ dniach zebraniu, ipracowni­
Ponadto urządzone zostaną ru- cy Banku Rolnego dla uczczenia 
chome punkty sprzedaży ksią· 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
żek i pism . w terenie. Szeroko Październikowej zob.owiązali się 
rozprowadzona zostanie w tym 
okresie, szczególnie na wsi, pre· pracować do końca bm. co naj-
numerata pism radzieckich. mniej dwie godziny dziennie w go 

dzinach .pozabiurowych. Wykona-
W r amach okolicznościowych ne będą zaległe p~ace we wszyst 

akademii, które odbędą się w te_ 
i·enie, prócz i·ef eratów i od czy- kich działach, a w szczególności 
tów na temat Zwiazku Radziec- w dziale księgowości i w dziale 
kiego -: ORZZ i ·„Artos" ob- kredytowym. Równocześnie 1po­
służą teren zespołami artystycz stanowiono zorganizować kolek ­
nymi. F'ilm Polski wyświetli w tywną pomoc dla pracowników, 
kinach stałych i objazdowych· którzy ma"ją zaległości w pracy. 

Rozpocz"namy druk dLicsiędu najlepszych wyników 
Po właściwym zakol'1czeniu boisko 

wego sezonu lekkoatletycznego, roz 
poczvnamy w dniu dzisiejszym druk 
tabeli dziesięciu najlepszych wyni­
ków, osiągniętych w tegorocznym 

sezonie. W pierwszym rzędzie podfl 
jemy wyniki osiągnięte przez na­
szych biegaczy: 

Cmiałem wrócić do kierowcy, kt6 
ry mnie tak dzielnie do tej Łodzi 
dowiózł, ale w tym momende wóz 
iuszył i już nie zdążyłem zamie:1ić 
z nim. choć paru słów. Zdążylem je­
dynie zanotować numer wozu. Nie 
po to, by zglasiać jakiekolwiek pn~­
tensje, a po to, by powiedzieć, :<;e 
iiięknie było br, gdyby na wszyst· 
kich wozach, a nie tylko na wo;1,ie 
Nr 26078 były takie napisy. żeby 
takie zobowiązania, jakie po1':ął i 
którym walczy o pokój i o socjalizm 
kierowca wyżej wyn1ienioneg·o w.:izu 
- podejmowali szoferzy wszystkich 
wozów PKS. 

. . 
100 metrów: 1. Michalak (Wł) 11.5, 

2. Niedzielski (Wł) 11.9, 3. Kocik 
(Zw) 11.9, 4. Komar (Zw) 12.2, 5. Sęk 
{Wł) 12.2, 6. Szado (Zw) 12.4, 7. Gó­
ra (Zw) 12.4, 8. Głowacki (Wł) 12.6, 
9. Trocha [Wł) 12.6, 10. Frankiewicz 
(Zw) 12.8. 

Chciałem powiedzieć o tym, ~c 
dzięki entuzjazmowi prostych lud~i 
- nawet o PKS-ie można dobrze pi 
sać. A kierowcy wozu Nr 26078 r.y­
cz~ by nie tylko przejechał prze::! 
7eneralny111 remontem te swoje 110 
tysięcy km., ale żeby jeszcze do::lat­
kowo parę tam tysięcy na swojej 
maszynie „pokręcił". 

Wolne' miejsca 
pracy dla kobiet 
Wydział Zatrudnirnia przy Pre 

zydium MRN komunikuje, iż jest 
w stanie skierować 120 kobiet do 
pracy w Centrali Mięsnej w Do­
biegnowie (woj. zielonogórskie). 
Do pracy mogą być kierowane 
również kobiety obarcz<me dzieć­
mi. Przejazd do miejsca pracy 
bezpłatny. Mieszkanie zapewnio­
ne, a dla dzieci - żłobek i przed­
szkole. 

Poza normalną zapłatą za pracę 
wahającą się w granictlch 12 -
15 tysięcy złotych miesięcznie, 
kobiety otrzymywać będą spe­
cjalne diety oraz dodatek rodzin­
ny. 

Więcej troski i więcej Opieki 
dla warsztatu mechanicznego Szkoły Zawodowej 

Kiedyś należało do wyjątków, by W swoim czasie pisaliśmy już o 
w warsztatach mechanicznych moż t ej nowej placówce. Borykała się 
na było spotkać kobietę. Taką „je- ona wówczas z trudnościami, gdyż 
dynaczką'" była przez długi okres dyrekcja Szkoły Zawodowej nie 
tow. Goździk w Fabryce Sztuczne- potrafiła w dostatecznym stopniu 
go Jedwabiu, taką samą jedynaczką się nią zaopiekować. Jak jest di:iś?„. 
była młoda Ko.walska. w Mazowiec Jest już niewątpliwie lepiej, niż 
kich Zakładach . Dziś ...- coraz wię było, ale w dalszym ciągu dyrekcja 
cej kobiet garnie się tlo „męskich" nie realizuje w pełni swych zadań. 
dawniej zawodów, czego świade~ Cóż to bowiem za warsztat mecha­
ctwem była chociażby drukowana niczny któty posiada jeden stół. a 
przed kilku dniami korespondencja pozostałe są improwizowane i po­
z Wilanowa, mó\lliąca o kobietach- zbijane z desek, przy których z tru­
ślusarzach. dem tylko trzymają się imadła. Trze 

Dziewczęta przy imadłach, z pil- ba dodać, że zdobyto je z wielkim 
nikami w dłoniach, rzucają się nam trudem i w dalszym ciągu jest ich 
przede wszystkim w oczy, kiedy ciągle ta mało. 
przekraczamy próg warsztatu me- • Cóż to za warsztat elektrotech­
chani,cznego średniej Szkoły Zawo niczny, radiotechniczny, mechanicz­
dowej. Pracują na równi ze swymi ny, który w dotkliwy sposób odczu 
szkolnymi kolegami i chociaż w tej wa brak wszelkiego surowca i ma­
ch:wili jest ich tu tylko czternaści.e, teriałów, który pracuje materiałami 
to niewątpliwie z każdym rokiem pożyczanymi, pry;watnymi czy zdo­
będzie ich więcej, z każdym rokiem bytymi tylko dzięki przemyślności 
coraz śmielej i odważniej będą prze kierownictwa. Zagadnienie zaopa­
łamywały zawodowe „ghetto". trzenia -- jest najbardziej czułym i 

Warsztat mechaniczny „Za wo~ bolesnym punktem warsztatu. 
dówki" pracuje od niedawna. lni· Przez długi czas warsztat pozo~ 
cjatorem jego po:wstania był zapał stawiony był sam sobie i trzeba by 
ZMP- owskiej młodzieży. W chwi ło dopiero interwencji Miejskiego 
li obecnej 130 uczniów Szkoły Za- Komitetu Partii, by wreszc:Je zrozu­
wodowej zdobywa fachowe wiado- miano, że ta nowa„ młoda placów~ 
mości ~ trzech działach, jakie war ka, to kuźnia nowych, potrzebnych 
sztat prowadzi: mechanicznym. elek nam kadr fachowców. Przedstawi­
trotechnicznvm i radiotechniczny; .J.. ciele DOSZ-u zainteresowali się 

warsztatem, a ich piątkowa wizyta 
zapowiedziała na · przyszłość pełniej 
szą i lepszą opiekę. 

Ale i w tej ch:wili, przy dobrych 
chęciach wiele spraw można na 
miejscu załatwić, z wieloma trudno 
ściami warsztat mógłby przestać 
walczyć, gdyby miejscowe czynniki 
troskę o warsztat potraktowały na 
serio. 

Bo niby sprawa błaha: ubikacja. 
Na terenie zabudowan, ani w gma­
chu, w którym warsztat się mieści, 
ani na podwórzu - nie ma ubikacji. 
Aby ją wybudować wystarczy tyl­
ko trochę pieniędzy, trochę desek i 
murarza czy cieślę. Dół na ubikacj~ 
młodzież już ~ykopała, cegłę zgro­
madziła ...- ale sama nie jest w sta­
nie całej roboty w.vkcnać. 

Inna sprawa: budynek nie posia­
da pieców ani centralnego ogrzewa 
nia. Dzię!Gi pomocy ~zowieckich 
Zakładów ...- warsztat piece .otrzy• 
mał. Młodzież je sama wyreperowa 
ła, ustawiła, w pomieszczeniach 
jest ciepło. Ale„. przedtem piece 
trzeba było przywieźć. By dostać 
się na teren przyległy do budynku, 
trzeba było przejechać przez teren 
Szkoły Handlowej. Dyrekcja tej 
szkoły nie pozwoliła przez swój 
dziedziniec przejechać. Dlaczego? 
Czy dlatego. że budynek, w którym 
mieści sie warsztat miała otrzvmać 

Handlówka i nawet jut zainwesto­
wała pewne sumy?„. 

Dalej: nad warsztatem opiekę wi 
nien sprawować Komitet Opiekuń­
czy. Opieka .zlecona została Fabry 
ce Sztucznego Jedwabiu. Warsztat 
pracuje już czwarty miesiąc. Z Fa­
bryki Jedwabiu był raz przedstawi­
ciel, ale po to, aby przynieść radio­
aparat do reperacji. 

Kierownictwo chce urzadzić na­
rzędziownię, gdzie można by w ła­
dzie przechowy,wać narzędzia, wy­
dawać je itp. Niestety, nie można 
zdobyć koniecznych na ten cel de­
sek. 

To tylko drobne fragmenty trud­
ności, na jakie warsztat napotyka. 
Trudności, które przy pomocy dy­
rekcji, przy pomocy Komitetu Opie 
kuńczego, przy dobrej woli i zrozu 
mieniu ze strony innych czynników, 
można było by zlikwidować. 

W istocie rzeczy w warsztacie 
ponad setka młodzieży zdobywa no 
wy zawód. Jeśli stworzymy im wła 
ściwe warunki. wyjdą stąd po 
trzech latach jako pełnowartościowi 
facho.wcy. A potrzeba fachowców 
dla zrealizowania zadań Planu 
6-letniego. 

I dlatego należy otoczyć większą 
troską i większą opieką tę placów­
kę. 

200 metrów: 1. Michalak (Wł) 23.4, 
2. Niedzielski (Wł) 24.6, 3. Sęk (Wł) 
24.9, 4. Kocik (Zw) 25.1, 5. Frankie­
wicz (Zw) 25.2, 6. Szado (Zw) 25.3, 
7. Mazurek (Zw) 25.5, 8. Trocha (Wł) 
25.6, 9. Lis (Zw) 25.9, 10. Misztal 
(Wł) 26.7. 

400 metrów: 1. Kocik (Zw) 56.2, 2. 
Frankiewicz (Zw) 61.5, 3. Rysiewski 
(Zw) 61.5, 4. Kozłowski (Wł) 63.5, 5. 
Zasłona (Wł] 64.2, 6. Kiwerski (Wł) 
65.2, 7 i dalsze - vacat. 

800 metrów: 1. Barański (Wł) 
2:08.3. 2. Kocik (Zw) 2:08.8, 3, Sie· 
ciechowski (Zw) 2:11.2, 4. Kopka 
(Zw) 2:14, 5. Rysiewski (Zw) 2:18.6, 
6. Tkaczyk (Zw) 2:20.5, 7. Kornacki 
(Wł) 2:21, 8. Łamajkowski (Wł) 
2:30.8, 9. Frankiewicz (Zw) 2:31, 10. 
Kowara (Z!2:31.6. 

1500 metr : 1. Sieciechowski (Zw)' 
4:21.5, 2. · oc1k (Zw) 4:23,5, 3. Ba­
rański (Wł)' 4:35, 4. Tkaczyk (Zw) 
4:43.4, 5. Fedorowicz (Wł) 4:45, 6. 
Kopka (Zw) 4:45,8, 7. Rysiewski (Zw) 
4:47.3, 8. Bińczyk (Wł) 4~55.8, 9. 
Pociejkin (Zw) 4:55.8, 10. Tonowicz 
(Wł) 4:57.4. 

5000 metrów: 1. Fedorowicz (Wł) 
17:48, 2, Tkaczyk (Zw) 18:18,8, 3. 
Demczuk (Zw) 18:22.2, 4. Frankiewicz 
(Wł) 21 :43.7. 

Listę miotaczy f skoczków oraz 
zestawienie najlepszych wyników 
według tabeli fińskiej z ogólnym 
omówieniem rezultatów osiągniętych 
w tegorocznym sezonie omówimy w 
następnych numerach. (k) 

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
•• G.f:.O§u 
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MielSie pi.sarza w wa.i.ce o· pok·ói 
Co pisało proso łódzka w dn. 26 października 1930 r. 

W te groźne dni kiedy imperialiś- ciach, prawią o :zaletach przyszłej wodny imperlaliSl;y.CZJllej w Korei w I cji przez a!Jlgfo - aimeTykanów w 
ci amerykańscy wzniecili pożogę wo wojny bakteriologicznej, zachłystu rpożogę tr.zEciej wojny śwfat,owej! t>r.zyozółek aigresji wojennej. Obec· 
jenną w Korei, ruch obrońców po- ją się z rozkoszy, omawiając plany Pro;paganda wojenna - ciężka n'ie wtrącono go do więzienia, wy• 
koju rośnie i rozprŻestrzenia się p0 , wojny meteorologicznej - możli- rz.brodn.iia prizeciw ludlzikości - win- damo nań wyr-0k śmi'e.J.'ICD. Afo se.r· 
wszystkich pięciu kontynentac:h, nie wość skierowania. śmiercionośnych na być ścigana pr.zee; p1iawo. Jako eem i myślą jest on z nami, t()IWa• 
~owstrzymany i potężny jak wio- chmur na · całe kontynenty, aby pis·airz ;radziecki pragn~, aby obok ta Rysze, w naszych szeregach. 262 OJ!llARY WYBUCHU· 

W ALTSDORFliE 

W Al1:1sdot'fie odbył &~ pogrzeb 
262 ofiar wylbuchu magazynu z dy­
namitem, który miał miejsce w ko­
pailni węgla. Prze.pi-owadzone śledz­
two. wyka.zalo, że właściciele kopal­
ni nie troszczyli się wcale o urzą­
dir.ęnja tec.h.nii,lcrme, ma.gatLynując 
~odkd. wylbucho.we w pobliżu zepsu­
tych praewodów elektryC!l.Ilych. 

KATASTROFALNA 
SYTUACJA IMIES:ZKAINJQWA 

O tym, co Polska Ludow,;. od:zie­
dzic:z;yla po rządach san<acyjnych i 
po hitlerowskich ~bor.cach - mówi 
skromna notalt:ka w „Głosie Poran-

senna powódź. Setki milionów pros- zniszczyć wszystko, co na nich ży- kich s~arych :"1lków imper~aHstycrz- z uczuciem dumy wymienię tu 
tych ludzi, na wzmiankę o wojnie, je. Swymi fałszywymi oszczerczymi nych, Jak Wm'Ston Ohurch1ll, IJ.VIo- im~ żaTliwego obrońcy pokoju -
mówią we wszystkich językach, 1a- informacjami starają się oszukać na ore - B'-"abazon! .Jo~ Foster. Dulles, Howarda Fasta, który dopiero co 
kie tylko zna ludzkość, twardo i su rody, judzić je przeciwko szlachetne Omar Bradley :i mm, na haru.ebnych odlbył wy.rok w więzieniu amerykań 
rowo: nie, nie i nie! mu ruchowi obrońców pokoju, pod li:stach pod·:żegaczy wojennych figu- slcim. 

NOWI PREZYDENCI BRAzyLII 
· Zwycięz.ca ostatniej „rewolucji" 

bra:zylij.skiej generał Geituiliio Va.r­
ges ogłooił się prezydentem Brezy­
li~. Dotychcza$owy prezydeni Luli.z 
został a.re\S~wiany wraz e; całym 
roządem. Północne wo.js:k:oa 1"€1Wolu­
cyjne'' obwołały cznów p~eizy!d.en­
tein generała 'l'ov~rę. WaJ.ki w całej 
Bl.·azylii trw1ają. 
Prayib'ywają?€ do Brazylii okręty 

z. errugr~a.111;l -:- 08.trzymały się do 
cza-su WYJaśmema sytuatji w poo-­
tach aT.gentyńskich . 

NAJAZD ZESRAKOW NA ŁODZ 
W rzw:iąrLku IZ na~odzącym śwję­

tem wnadych - g·Mety sygnalizują 
olbrzymi napływ żebraków do Ło­
dzi, przy czym przed cmentarzami 
łód.ikimi j\.IJŻ rozgrywają stlę wa.Jki 
o „dobre miejsca". 
Łódzcy . żebracy I?rrz:eciwdziałają 

napływowi pnzybymow - rugujac 
ich -siłą sp.med cmentarny. · 

PROCES KOMUNlSTOW 
. w_ Ludku txmz.y się proces komu­

msitow, ~·jony na srzeroką sk!lllę. 
Na .ławach oskaIDixmych ~asiadają 64 
osoby, którym grorżą kary od 5 do 9 
lat więz.i.eniia. · 

nym". · 
„Ankieta przeprowadzona ostat­

nio przez Mi'llimer.stwo Robót Pu­
blioznych wykarz;uje, że br* mie­
szkań w Polsce wynosi .na sam tyl­
ko rok 1930 - 617.000 ie.b. 

Celem wyróWIIlania tego olbrzy­
miego niedoborru - 1I1ależało by bu­
dować w Polsce w ciągu 20 la.t po­
nad 74.000 mieszkań roC"ZJnie, a bu­
dowało się d'otychCllas zał-edwie 5 
do 7 tysięcy. 

WlA'IIRY HALN·E W TATRACH 

W ostatnim czasie Zakopane ornrz.: 
miejscowości podgórskie nawiedrzo­
ne .zostały silnyuni wiatrami halny­
mi, które przyniosły wiele ~kód, 
niszcząc dachy domów, praewody 
telefon.it:me i elektryczne. 

P.BZED KORONACJĄ MENE[;IKA 
Gazety do.noszą, że do Addis Abe­

by ;napływają w dalszym cią.gu da­
ry orarz towaTy rz.:akupione w celu 
uświetnienia m-0.mentu koronacji 
„króla królów". Ras Tafari życzy 
sobie, aby podczas koronacJi l'Ozległ 
się wystrzał ośmiuset butelek szam­
pa.na na cześć „jego królewskiej 
mości". 

ZGON 
NAJSTARSZlEJ ŁODZIAN!Kl 

Ga2ety donoszą; ze w · domu prrzy 
ul. Lutomierskiej 10, zmarła naj­
starsza mieStzkanka Łodzi SzajndJa 
Hmszkorn, licząca 119 la•t. 

• I 

~ - TEATRY 

W szczytnej walce, jaką prowa- szczuć przeciwko Zwiazkowi Ra.dziec rowały równi& tacy S'l.akałe impe­
dzą wszystkie narody, nam, dzienni kiemu - potężnej osfui pokoju na rializmu, propaga'lxmiy wojny, rol­
karzom, pisarzom. pracownikom świecie. strmwie oszczerczej i!nlfomnacji, jak 
prasy przypada poważna i chlubna Ale nairody mają do,bl'ą pam1ęc. spraedajny pismaik Lawrence ~ 
rola. Wymieniając zadania walki o Nie zapominają, że w przededniu „New York Times", jak osławiony 
pokój, Józef Stalin oświadczył: „Jest drugiej wojny światowej pismacy Drew Pearson z „Dalily Mi!firOr", jak 
rzeczą niezbędną, aby społeczeństwo hitlerowscy śpiewali już na wszyst· turecki pirat pióra Jałczyn, jak bel­
i koła rządzące państw zorganizo- kie tony te same piooenkii. W tym gradilki karzeł !Mos.ze Pia.de, ktocego 
wały szeroką kontrpropagandę prze całyim skowycie wo·jennyim nie ma Jugosłow.iianie nariywają nikczem­
ciwko propagatorom nowej wojny, nic nowego. Mówiąc języJdem 0awo nym sikr.zyżGwan'iem szcrLUra z wę­
o utrwalenie pokoju, aby ana jedno dowym, to tylko nieU'C:lolny pla.giat. żem. Wszyscy ci propagasłioTey w&.i­
przemówienie propagatorów nowej Ws~ysitk:ie te Heall'Sty, Mac CoTl'Ilicki ny zasiąść winni na ławie -OskM'żo­
wojny nie pozostało bez godnej od- 1 j.nni. „wodrzowie" band imperiali- nyiCh obolk swych hnperiałistycz­
prawy ze strony opinii społecznej ·i stycz.nych pismaków po pro.>.tu bez- nych mocodaiwców. 
prasy, aby w ten sposób demasko- wstydnie ściągają rz cuchinących Już obecnie uczc1w1, postępowi 
:va~ w porę podżegaczy wojennych srzmatławców hanie!bnej pamięci dll.liennikairze kroczą we wszystkich 
i me dawać im możliwości naduży G<>e'b'belsa, wygrzebanych ze śmiet- kraj.a.ob w s.zerega'C>h aktywnych bo­
wania wolności słowa przeciwko in- ni1ska histQr.i!i. jow.ników o }Wkój. Pisarze naszego 
teresom pokoju". Szkoda. tylko, re ogarnięci psy- wielkiego kraju soejal:izimu, pisar~ 

I właśnie nam, dziennikarzom o- chozą histerii wo\jennej plisma.cy za.- wolnych Chin i krajów demokra.eji 
raz pisarzom, pracującym w prasie po-mina.ją, jalk.i był ikon:lec Hitlera i ludowej poświęca.ją wszystkie siły i 
periodycznej i mającym możność innych padżega<:zy do drug.iej woj- zdolnośC'i s1Jlache1mej S\l)!ra.wJe wa~i 
mówić codziennie z gigantycznych ny świ.aitowe,i. Alle myśmy o tym o pokój. A'1e i w kraJja.ch lkaipita.li­
t~ybun naszych gazet i rozgłośni ra- me za.pomnieli! Byłem w chara:lde- st~cb, mimo gestaipowsk:iegro ter 
di~wych do milionów ludzi, pr.zypa rze korespondenta na procesie no- roru, wldzdmy najlepszych pisaray 
dme u~zestniczyć w realizacji tego rymbersk:im. Wi<lz:iałem jak sąd na- w szeregach aiktywistów ~ organi2a· 
P.ostaw1onego przez t(}warzysza sta- rodów wydał wyrok: na· SIZ!Ub'ienicy torów naszego ruchu. Z uc.zuciiem 
Ima niezwykle d'oniosłego zadania skończyli RLbbentrop, Keitel, Jodl i dumy wYIDienic: tu na:zwisko mane­
walki o pokó.i. :in'l11 faszystowscy podżegae2e wojen go publicysty g.reckieg.o, Ma.na.lisa. 
~asz bohaterski czeski towarzysz, ni. Narody pamiętają doskonale 111ie Glezasa., pfomiennego b<>jownika w 

Julmsz Fucik mawiał, że zaletą za sławny koniec wodzirejów hitlerow obronie pak<>ju, deme>kra.cji, wo-Jno­
wodu dzfennikarza jest możność sk).ch! I m.am nadzieję, że w przy- ści. Jest to ten sa.m Gl~os, M-Ory 
trzymania ręki na pulsie życia swe s;i;łośe'i będę ko;respondentem swo- podca:as okupatji nfomi.eokłej wsła.­
go narodu, To prawda. Trzymając jej gazety na jakimś nowym pro- wił się na cały świait tym, że śmia­
rękę na pulsie naszego wielkiego na cesie - waszyngtońskim, chica0gow- ło ZCTwał ~andmr faszystowsko! ze 
rodu: my .• pisarze radzieccy, czuje- sk.im, criy też filadelfijskim, kiedy to starożytneg:o Alk.rop'Olu. Jest to ten 
my 1ak rowno. spokojnie i pewnie na;rody świata 'i sam naa-ód amery- sam Glezos, kit-Ory w swych arlyku­
bije ~otężne serce naszej ojczyzny kański sądQ:iĆ będą ~ych, którzy o- j łaeh pr-0testował ża.rJiwde prze~ko 
~becme, w dni. kiedy kraje kapita- beonie usiłują prn:eistocrzyć pożar przeistoczeniu jego ukoohanej Gre-
listyczne vvi.ją ~ię w gorączce „zim-
nej wojny". 

Jako dziennika;z mam sposobność 
cz~s~o podróżować po kraju, rozma-

Ze s10ort_. 

Pisarzy taikich jest już wielu. I 
będzie ich e kari:dyro dniem coraz 
więcej. 

Julius Fucik, kotóry swe pne­
pjękne życie !Ułożył w walce Il fa­
sriyrzmem i wojną, ™ończył swój 
ostaitni reporj;ari; rz więzienia be,zpo­
średin:io pnzed straceniem - pło­
miennym wez'Wlalill.e:m: „LJu.drzie ! Ko~ 
chałem Wia<S. Bądźcie CIZUjrui!" I drzi<Ś 
słowa te są również aktuailine i 
żywe. 

Zwracam się z tymi słowami tio 
wszystkich uczciwych, miłujących 
WIOlność pracowników prasy tZagra­
ruiczinej , do wszystkich ,dziennika;rrz;y 
i pisarzy, którzy n ie spr.zedają swe­
go honoru i pióra ani za dolary, ani 
IZ'a funty, ani za dynary. - BąuźCJe 
czujni, drodzy koledzy, trwa.:icie na 
straży 'Pokoju! 

, Demaiskujcie bezustannie ukryte i 
ja'Wille manewry padżegaeey wojen· 
nyc'h! Całą siłę swego oręża, całą 
ża.Tliwość SwYCh serc, cały swój ta· 
lent oddajoie wielkieoj spra.wfo wal-
ki o pOikój! . ' 

Siły pok01ju są potężniejsze niż si· 
ły wo}ny, POkój zwycięży wojnę! 
Zwycięży dlatego, że w a.wangar· 
dzie walki o pokój k.roczy wielki, 
potężny, milul.ią.cy p1>kó-j naród ra­
d.ziecki! 

P:okój 'zwycięży wojnę dla.tego, że 
chOO'ążym pokoju jest genialny 
wód2 i nauczyciel całej ludzkoścł, 
lózef StaJiin! 

P ĄŃSTWOWY TEATR NOWY /PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI wiac z setkami ludzi radzieckich -
(ul. Das~slriego 34, ' tel. 181-34) (ul. Jarac~~ 2, tel .. "17-49) cy_wil:nYJ?i i wojskowymi, z młody 

. - <- m1 ~1omerami i siwowłosymi człon-
§ZOD§e •••. 

Godz. ~9.15 - ,,Bohaterowie dnia Dziś teatr nieczynny karm Akademii, z przedstawiciela-
powszedmego". · mi ~ozmaitych zawodów i · specjal-

rEA:TR KOMEDII MUZYCZNEJ ncśc1._ Z tych szczerych, serdecznych 
PAŃSTWOWY 

·Co ., rozgrywki ligo~e? nam . przyniosą 
. ' 

końcowe 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 29) 

Dziś o god!l. 19.15 „ WieCllór Trzech 
Króli" - Szeksp.ira. 

Godz. 19.15 - „Sp1·awa Pawła 
Ęszteraga" ,..,JA.le . ...Getg.el~ • ..;,,..;.~· 

PAŃSTWOWY 
TEĄTR' POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
·~ tel. 150-36) 

Ostatnie··'dni. Godz. 19.15 sztuka 
L. Kruc:~kowskiego pt. ,,Niemcy" 

Znitki ważne. ~ 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 
od 16. 

TEATR „OSA" 
(ul 1'r3'.ugutta l, tel. 272-70) 

Godz;. 19.30 „śluby mv.rar:;kie" 
czyli „Wodewil Wan~awski" Gozda· 
IV'' • Stępnia. 

„LUTNIA" 

Godz. 19.15 ...:. „Swobodny 
Bilety z.bi°'rowe zniżkowe 

do na~ycia. 

TEATR „ARLEKIN" 

r?zm?w przekonuję się, że wszyst 
kich ich ogarnął patos twórczej pra 

wiat1~'. cy: opowiadają z entuzjazmem 0 gi 
już są ~an~ycznych pracach nad przeobra­

zemem przyrody, z radością oma-
'Niają plany budowy · komunizmu. 

Godz. 17 widowil!ko pt. ,,Sambo 
lew". · · · 

Wcz;vtuJ~i. sł~ ·~ genialne artykuły 
towarzysza StaUna o językoznaw­
stwie i ze wzrusizeniem dzielą się 
twórczymi myślami, jakie obudziła 
w n_ich lektura tego nowego dzieła. 
~~lin.a. Spierają się wesoło, jakim 

Kasa czynna codziennie od godz. 10. 

TEATR „PINOKIO" 

Godz. 17 widowisko otwarte 
„Pan Tom buduje dom". 

Kasa. czy.una od godz. 15. 

PA1i'STWOW1' CYRK Nr 4 

1m1emem nazwać nowego radzieckie 
pt. go oby~atl".la czy obyWatelkę, któ­

rzy ma1ą wkrótce przyjść na świat 
z czuł6ścią spoglądają na pierwsz~ 
pędy młodych jabłonek w o.gród­
ka~h . przed domem i gotowi są za­
wz1 ęc1 e dyskutować nad treścią uo­
wej powieści. Ci:ynny codziennde, w soboty, niedzie 

le i święta po 2 przedstawienia -
vodz. 16 i 19,30. Kasy czynne od 
godz. 12. 

_Niesposób wyliczyć tego wszyst-

KJINA 
kiego, o czym mówią i marzą ludzie 
radzieccy. Ale nigdy, ani razu jesz­
cze nie słyszałem, aby ktokolwiek z 
nich marzył o wojnie zaborczej, al­
bo .mówił o zamachu na terytorium 
sąsiada. Sądzę, że gdyby z ust które 
gokolwó.ek z nas padło coś podobne 

W poniedziałkowym sprawozda­
niu z meczu o mistrzostwo I li 

gi piłkarskiej , CWKS (Warszawa),­
ŁKS Włókniarz, pisaliśmy, że w po 
dobnie niebezpiecznej sytuacji co 
ŁKS Włókniarz malazł się obecnie 
CWKS, to znaczy, że i przed nim 
stanęło widmo„. spadku, jeśli nie z 
ligi to z obecnie zajmowanego 
miejsca w tabeli. 

~R;I.A ~ mł~zieży (Stalirui l~ 
„P1ętnastoletru kapitan". dod. 
„Słońce, ziemia i księżyc" . godz. 
16, · 18, 2-0 · 

BAŁTYK (Nąrutowicza . 20) 
„Nowe Węgry", doc!. „Sztuka Cho· 

chłomy", „Kobiety Azji walcza o po­
kój", go!U. 16.30, 18.30, 20:30 
(Dl'~ dzieci powyżej lat 7) 

BAJKA tF1·anciszkańska 31) 
. „Pieśń Tajgi", dod. „W iasach 
, Męsz.czery", godz„ 17.30, 20 
(Dlą mło.dzieży poWy.żej lat 12 ) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram Aktu'alności Kraj. i ~ag·ran." 
Nr. 40-50, Kronika Nr. 43-50, „Plon 

, pokoju'', , „W:ięźniowie mgieł" 
godz: 15, 16, 17, ·18, 19 . · 20, 21 

KEL (Legionów 2) - Kino 11ie· 
czynne' z powodu remontu 

MUZA (}>a.bianicka 178) „Orzeł 
Ka.ukaz.u", I seria, dod. „Na Uziń 
skim szlaku", . godz. 18, 20 
(Dla młod2ieży powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkows.ka 67) . 
-, „Par;i.da natrętów.", dod. „Pokój 
. zwyci~ty", godz. 17. 19. 21 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

,,Ąlbenizu, dod. „świat Młodych" 
Nr 12-49., godz. 17.30, 20 

· ~Dla · inl:'odzieży · po'wyżej lat 16) 
f.EKORD (,Rz.goV!sk:;i 2bi „Dub1·Qw-

sh.!f", do9. „.f'.odmoski.skię pąła­
. ce'', godz. 18, 20 
' (Dla · młodzieży , powy.żej lat 12) 
ROBQTN li\ ( Kilińskiego l78) 
'. „Harry Smith odkry\va Amerykę" 

' dod: , ; Wielki budowniczy Mat ·i ej 
Kozakow!1,: g<>dz. 18, 20 
(Dla młodzieży · powyże1 lat 12) 

ROMA (Rzgowsh •84t) . „Kl'ąŻOVmil{ 
Wareg", dod. „Zabytki architektu 

ry Uzbekii;tanu'.', godz. 18, 20 
' (Dla młoeizieży powyżeJ 1a1 11 > 

STYLQ.WY (Kiliookiego 123) 
„EkspęrY!11ent dr Ęrlicha.", dod. 
,:f, :PrzesHłości ziemi"„ godz. 18, 20 
(Dla 'rnłocizieży powyżej un 14) 

śWIT (Bałucki Ryn_ek 2) „Dziewczy 
na. ' ze Słowacji", dod. „Vv kr:iju 
socjalizmu" N1: 5, godz. 17.30, ?.O 
(Dla. dziec' . p,i)Wyżej lat 10) • 

'!A.TRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
eim-0.wym) · „WYsoa szczęścia" 

dod. „Ziel<>ne wybrzeże", go, to uznano by go po prostu za wa 
godz t6.aO, 18.30, 20.80 riata i skierowano do kliniki psy-
(Dla młodzieży niedoz.wolony) chiatrycznej, aby tam wyleczono go 

'l'ĘCZA (Piotrkowska 108) z zamroczenia. Nasza prasa i radio 
Nieczynne. odzwiercieqlające pokojową polity~ 

WISŁA (Daszyńs•kiego 1) · „Dziś o kę naszego rządu, myśli i marzenia 
.Pół do jedenastej", dod. „Przc- naszego narodu, tchnące patosem bu 
gląd sportowy" Nr 4-50, ~ownictwa i twórczej pracy. przep0 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 ;ione są. wolą. walki o pokój. 
(Dla młodzież,y niedoz.wolony) Ale czytajcie gazety, ukazujące 

\ LóKNIA·RZ ~Próchnika 16) się w Ameryce, Anglii, Francji, jak 
„Bitwa stalingradzka" l seria, również tureckie, greckie, jugosło-
dod. „W Północnej Korei" . wiańskie oraz gazety innych kr.a-
godz. 15.30, 18, 20.30 jów, znajdujących się w stosunkach 
(Dla młodzieży powyżej lat. 12) wasalnej zależności od amerykań-

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) skich businessmanów. Gazety te od 
„Scott na Antarkty&zie", dod. tytułów aż do podpisu redaktora 
„Przegląd sportowy" Nr 4-50 pełne są brudnej, rozpasanej propa 
godz. 15.30, 18, 20.30 gandy wojennej. Gangsterzy pióra, 
(Dla młodzieży powyżej lat 12 l którzy zaprzedali swe nikczemne .du 

ZACHĘTA (Zgierska 26) szyczki imperialistom amerykań-
„Orzeł Kaukazu" l1 seria skim, wyśpiewują na łamach tych 
dod. „świat Młody~h" 11-49 I pisi:n. hymny na cześć bomby atomo 
godz. 18, 20 weJ i super-bom,by wodorowej, roz 
(Dla młodzieży powyżej !at 12) pisują , się z zachwytem o ok.ropnoś-

.. „-„-· ................ ____ ••••••• .......... „ ... --„··--·--.......----.„-•. 

Co ustvszvmJJ orze z radio 

NAJBLIŻSZE SPOTKANIA CWKS 

No, bo zajrzyjmy do kalendarzy­
ka końcowyth rozgrywek. Piątego 
listopada CWKS spotka się z Budo 
wlanymi w Chorzowie. Gospodal'ze 
będący również w strefie zagrożo­
nej, wytężą wszystkie siły, aby ze 
spotkania tego „wycisnąć" dwa 
punkty i najprnwdopodobniej to im 
się uda. Idźmy dalej. Dwunastego 
list.opada CWKS gości u siebie lua 
kowską „Gwardię", zespół, którego 
z pewnością nie pokona. A więc ho 
roskopy znów nie pomyślne ... 

W ostatnim dniu spotkań I ligi to 
jest 19 listopada CWKS rozegra 
swój ostatni mecz w Poznaniu z tu 
tejszym Kolejarzem i wobec słabej 
formy wojskowych też ryzykowne 
było by typować ich na zwycięzców.„ 

BUDOWLANI W LEPSZEJ 
SYTUACJI 

Program na 26 października br. I dla młodzie~y - . „~ł~dzież ZM~~ Zastanówny się teraz nad sytua-
11.50 „Głos mają kobiety". 11.~7 ~:z~ .r~~~\cą .... ,W1elk1eJ Rewo;1i;-31 I cją najbliższego przeciwnika CWKS 

S ł . l . ł 12 04 D . .,_ .tazdz1ermkowej•. 16.45 (Ł) .\.Lu- - Budowlanych. Budowlani nie tyl 
ygna l ieJna · . · ziennh. alności. 16.55 (Ł) Komunikaty. 17,00 ko mogą powiększyć ilość swych 

12,15 Kwadrans piosenek. 12,30 Aud. Dziennik 17 15 (Ł) Pols·ka n1uzyK"a punkto' · k . . · , · w w meczu z warszawia a-
dla ws1. 12,45 <.Ł) Aud. dla w.>~ - ludowa w wyk. Ork. Mandol. .Łódzk. mi, ale mogą przynajmniej . jeden 
pog~ H. ~molag1 P.t. ,~Jak. P:,zeb1eg~ Rozgł. PR. pod dyr. E. Crwkszy, punkt zdobyć w meczu ze Związ­
s:kup . z.boza .w WOJ. łodzk1m . 13,Zn H. Wąsalanka - sopran, E. Szyn- kowcem (Kraków) i jeden punkt z 
Program dnia. 13,30 Aud. sz.kolna karski - tenor. 17.40 Lekcja ·języka Górnik iem '(Bytom). Nie jest nato­
dia klas III i IV. 13,50 (Ł) Konc~rt rosyjskiego. 17,55 Pieśni radzieckie. miast również wykluczone że Bu­
solistów - w programie: klasycvia 18.00 (Ł) „Od naszych kores·p-on.don dowlani wszystkie pozostał~ im spot 
muzyka gitarowa, wyk .: ·K. Sosi11- tów". 18.10 (Ł) „Słuc~amy muzyki" kania rozstrzygną na swoją korzyść 
ski i St. Motus, H. Wąsalan.ka - a•ud. w opr. H. Wąsalanki. l8,4li (leży to w ich możliwościach) 1 przy 
komenta1'z. 14.15 „Ludzie przy u10- (Ł) „O for~e sportowej" - pog. końcu :rozgrywek stan ich punktów 
ście" - }JO-wieść J. Kjellgrena. 14,30 prnf. K. Ma.r~ewicza, 19,0() „Wszech wynosić będzie 19 na 21 możliwych . 
Koncert dla szkół, dla klas VIII - nica Radiowa". 19,20 Koncert muzy 
XI. 15,10 Wal' e ze świata teatrn i ki ludowej. 19,45 ,,Oc1powiedi:i fali GÓRNIK (BYTOM) TEŻ WINIEN 
opery. 15,30 Aud. dla świetlic cizie- 49". 19.55 Pols.ka pieśń masovra. POWIĘKSZYĆ ILOŚĆ PUNKTÓW 
cięcych „śpiewamy piosenki". 20.00 Dziennik. 20.30 Koncer t Or-
15.50 (Ł) Zagadka muzyc:ma w opm kiestry Rozgł. Kraikowskiej. 21,30 
cowaniu B. Busiakiewicza. 16.00 Muzyki• i aktualności . '.?2,00 „Msta 
(Ł) Aud. TPPR - pog. I. Maresw 1 start " - fragment niedrukowanej 
pt: „Jak uczcimy wielką rocznicę ·'. powieści J. Gałaja. 22,20 Koncert 
16.15 (Ł) Aud. poetycka - wiersze Orkiestr~< Tanecznej . 23.00 Ostatnie 
S. Michałkowa w przekł. i· ze wstę· wiadomości. 23.10 „Mit.elogia 1rrecl:a 
pem I. SikiTYckiezo. 16.25 (Ł) Aud. w muzycP 

Przejdżmy teraz do Górnika (By­
tom). W meczu z Ogniwem krakow 
skim dajemy górnikom szanse na 
zdobycie l punktu, w meczu ze 
Związkowcem w Poznaniu. Górnicy 
według nas będą nawet posiadali 
f:zanse na zdobycie 2 punktów, no i 
w meczu z Budowlanymi będa po-

siadali szanse na zdobycie przynaj­
mniej 1 punktu. W rezultacie suma 
19 punktów na 21 możliWYch jest d la 
górników zupełnie osiągalna. 

ŁKS WłJÓKNIARZ MA JESZCZE 
SZANSE NA 2 PUNKTY 

Pozostaje.,nam teraz z kolei omó­
wić sytuację łodzian-ŁKS ..Włóknia 
rza. Najbliższym przeciwnikiem 
łódzkich włókniarzy będzie Kolejarz 
(Warszawa). Ponieważ spotkanie to 
odbędzi.e się w Łodzi i w dodatku 
być może bez udziału ... Łącza, któ­
ry nie będzie chciał może grać prze 
ciwko niedawnym swym kolegom 
klubowym, uważamy je za możliwe 
do wygrania przez łodzian. Fonie 
waż na spotkanie z Unią chorzow­
ską (w Chorzowie) kładziemy z gó­
ry krzyżyk, łodzianie w najlepszym 
wypadku mogą zamknąć swój bi­
lans w tegorocznych rozgrywkach I 
ligi 18 punktami. 

OGNIWO TEZ W NIBWESOŁEJ 
SYTUACJI 

Obok CWKS i ŁKS Włókniarza w 
kłopotliwej sytuacji może znaleźć 
się również ... Ogniwo. Ogniwo musi 
naszym zdaniem wYgrać koniecznie 
z Górnikiem (Bytom), gdyż moby­
cie dwóch· punktów w meczu z Unią 
chorzowską (w Chorzowie) i dwóch 
punktów z Kolejarzem warszaw­
skim (w Warszawie) wydaje nam 
się bardzo problematyczne. 

KTO ZDOBĘDZIB TYTUŁ 
MISTRZA POLSKI? 

Walka o zaszczytny tytuł mistrza 
Polski rozegra się naszym zdaniem 

Gimnastycy radzieccy 
w Szwecji 

SZTOKHOLM. Do Sztokholmu przy 
była ekipa czołowych gimnastyków 
i gimnastyczek radzieckich z Urbano­
wicz i Bieliakowem na czele, w 
celu rozegrania kilku spotkań z gim 
nastykami i gimnastyczkami szwedz­
kimi. 

Ekipie radzieckiej, której kierowni­
kiem jest przedstawiciel Wszech­
związkowego Komitetu Kultury Fi­
zycznei Romanow, towarzyszy także 
trener Dmitriew. 

Nasi koresoondtnc1 111szą„. 

W ubiegłym tygBdn!u Koło Spor­
towe „Pluszowiec" przy FabTyce Plu 
szu i Dywanów im. Ajzena zorgani­
zowało mecz piłki nożnej na odbu· 
dowę Warszawy. 

Mecz rozegrano z Kołem Sporto­
WYm pr zy Państwowych Zakła­

dach · Bawełnianych im. O­
krzei, wynik 5:3 dla gospodarzy. 

Dochód z tej imprezy w s~mie 
'!l,000 zł. wpłacono na odbudowę 

Warszawy. 
T. Smulski. 

Koresnondent fabr. „Głosu" 

pomiędzy Gwardią a Unią. Więct!j 
szans na zdobycie tego zaszczytnego 
tytułu dajemy Gwardii, gdyż krako 
wianie mają mecz ze słabiutkim ' 
CWKS (W stolicy) i drugi z Górni­
kiem (Radlin) w Krakowie. Z ·ob'S'­
dwóch tych spotkań krakowianie 
winni wy'.lsc zwyci~sko. Uni.a nato­
miast · może się " prędze} potknąć, 
gdyż czekają ją jeszcze 3 spotkania z 
Ogniwem w Krakowie, z Górnikiem 
w Radlinie i wreszcie z ŁKS Włók 
niarzem u siępie. 

NA TYM STOP! 
Nie jes.t jednak wykluczone, że o 

tytule mistrża Polski zadec)'duje 
bezpośrednie spotkanie tych rywali 
na gruncie neutralnym (w razie zdo 
bycia jednakowej ilości punktów) i 
to być może nawet w ... Łodzi. Ale 
fantazja ponosi nas iuż zbyt dale­
ko. Przerywamy więc swe 
wywody, pozostawiając dalszy ich 
ciąg fantazji czytelników ... 

--<>()0---

0alsze zobowiązania 
sportowców 

z okazji 33 rocznicv 

Rewolucji Październikow~ 
UO zobowiązań podejmowanych kn 

uczc~eniu 33 rocznicy Rewolu· 
~ji Październikowej przez :!portow­
ców i działaczy włączyli się również 
pracownicy Wydz.iału KF Woj. Za­
rządu ZSCh w Szczecinie, posta'1a­
wi8.jąc zorganizować do końca roh-u 
12 nowych LZS przy PGR-ach. W 
okresie Miesiąca . Przyjaźni Polsiko· 
Radzieckiej wszyscy wezmą udział 
w aikcji wygłaszania pogadamek. Jla 
LZS o sp(}rcie radzieckim. 
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